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- wvch dozorca cmentarza katolickie~p 

Skrawki ga·zety ·i b·ut napro~-8,(lziły na .. ślad. - ~i~~v~n~: p~:~0fe~~~~z~s~~'obó~tii~; 
20-karato_wy kamien' w pud~ł.k .u o' d ·zapałek nieprzytomna jakaś kobieta. ' 

~ Dozorca wezwał poJ.?:otowle. które. 
~, d • I • · 4 1 · · d • J.?:O lekarz stwierdził. że nieznajom~ w. 
~ fJ ~·~ e I pas~r~IJ ~OSaO • ~08q -~Dl ceiu samobókzvm napiła sie soirvtus.ii, 

9': denaturowego. Kobieta liczv około ·.ft)' 
Warszawa, l ~aździernika I winv •. powtarzają~ swe. poprz~dnię re- I i!~1ny. · P. TwrczYński odprawił go z lat; nazwiska jej z powodu braku.· do..:· · 

20-karntowy brylant W1ktorji Kawec w~lacJe. Pozostah trzeJ wyp1erah si~ · 11i1czem. . • wadów osobistvch ustalić nie idołanó. 
kie} był :.bohaterem" wydarzeń zda 'się wmv. . . . · . Po kr3;dz1eży Jubi;Ier ~trz~ał bardzo Denatke w stanie grotnvm przewie;;' . 
zaczerpniętych z powieści Wallacea. j KulminacyJnvm punktem- rozprawy c1ekawY bst następuJące_J tr~ś~1: . ziano do szpitala w Radmwszczu. ":'· 

. 24-g-o stycznia r. b. · złodziej przy po- bvło zez~an.;e. komisarza ~rzv~od}'. któ . „ ,,Ryfie'!' u pana. pa 1alm!lznę, dal mi Władze śledcze orowadza w snrawle'<, 
łfff?<;:Y żeJazne.~o rusztu rozmiarów 20 m. rr prow~dzlł W tej spra\\ie dochn9ze.,. : pan ,·kOpntak~, musia/fTn WZlQĆ sam. )!lŻ taJemniczeg-o samobójstwa dochnd7enle 
30 cm .• wybił w biały dzień szybę w n e. Knmtsarz opo.wledzla.ł 9 or~ebie~u 

1 
nie bt:tlc ~raaf. bo mam dosyć. Jak me- celem ustalenia toż!\amo~d .!'amnMjc7.v­

sk1c>pie iub:tcrskim TurczyńskieR:o przy kuns~tow.neR:o docl!odze~ia .. stwięr:dzą· ,dajq„ to sie bierze samemu. . .„ ni, oraz przyczyny rozpa:zbwego kroku. 
ul. Ossolińskich. porwał znajduiący się iac ze S1erko-Ch~1ej m:1ckł zagranicę. . , Prys~ac.~-Za~1eralskz •. , 
na wystawie brylant Kawecklej i za- Gdv po 4-tv~od.niowvm i;>o~vcle .?" .!1- , Olszyna .Przyzał s1.ę, ze w11e coś me M t . m . ' . 
cząt uciekać. Rzucił się za nim p. Tur- reszcie osk~rzem dowiedz1eh s'e: tz be- ~oos o ~kradzionym br~lamcle. K1ryty~zne O ra Or J U ,,, 
czyiiski w towarzystwie polic;anta. , Id~ trzym_am pótv. póki brvlant me w~ó- . go . ~~11.t . ,.towarzysz Jego o I>rzezw~k~ w Sowietach? 
· · R b ,_ d b. r d dd : 1 . c1 do Jubilera. który wvznaczvł ~ tvstą- ChwteJ, . . • • . ; . 

a u:s 0 ie~ 0 muru. ? ze ai~ce ce złotvch nagrodv. w urzędzie śled-1 vrz.vszedl bez jednef!o buta.i prosił Ol- „0..,1.eł.'! n101q ponadto . 
go pa/ac Potockich ?d uhcy 1, chwyc.iw: czvm zjawi ł się posłaniec i . szyn~ bv kupił mu brakuia.cy trzewik, sn1est: p orvtet slofa 
s~;e! e ~m~owane1 .. tam zawczasu lmki wreczvł małe oudeleczko od z~pałek! , co. też .oisZY[!Q· uczynił. n<Jb.vwaiąc zres~ Ryrra, 1 p::itd~lerniką. •. 
~otl~~~/ ~--ro,dzen~e. "ć w które mzuaJdvwal się skrailziony. JJry I ttl kalosz za dwa• zlofe na placu Kerce- " Dziś kra żyły tu pogt.oskl, jakoby . 

• . z 0 a uc WYC
1 

l?O z~ noi;ę, lant. · - lego. · rz~d sowi-ecki miał ska~nwać parrtęt . 
w reku został ;u ,rra~vy ~ut, złoGzłeJ J~- Sedzia Dietrich wvdał wvrok >~k~~ . Następnie Cflwiej chcia·ł sprzedać złoty czerwońca I O?:łosi1ć moratorturri 

z 1 kt "!'~ .z"l"ąi" d t t 1 zujący za. paser.stwo: Olszvnę . qa · tO m'e .hrylarit, który· by~ _pono ukryty w jed- j zobowia z a ń za,giranic7'.nv-ch. Potwieridu- . 
żyly a p~Jl~ji skYJ "k~ 0 \e z kfó pob ui ~iecv. Feinszne1dr~ ~;:1 . 8. fl.Ot'!l~na . .ną_ ,6 nvim z .fi.larów · mostu Poniatowskłego. , nią_ tych wiadomości brak. _ 
, ,.: . raw 1 gaze · w re .Y i Orba~ą_a na 3. m1es1ę,,cę w1ęy;1eq~łl; - , , i-Olszyina ud at się z Chwiejem do pasera , 
1~~.~e~ ruhs~th-~dna:ztęctz1~ wlaman!ta., 01sz.y:nę.· a!fesztowano. -.. "" rr\r·t.::-~ h.::i. ten s']{1erowat iicb do swe~o ko F o-la złota ·. 
iva vrz~ gac 1c w1 n1a y mcprzy~wo1 e R :r ~ k' ,,.............,., --.· · t ~ ·. R:t..... ~'- · d · bi 
WX!'.~ZY, SfaTIOW:ąCe -ĆOS W rocfzajU s_za: ~-. ur-czyfl~ }'<·~ :r,;u-mnu W .41;IJn<~~ al'- Et!!IP- .ll.::iyrmatl~,~-ten-z<t:b ,WFeSz.cie. , 0 łU -, •aiervn !Jrdft#'_..~ 
"adv a w pewnem ie· . k czy-wego żebraka, 1dóry na pa·rę: _ ®tjler:a feln.s.z.m·'l·dera. · 
:.l:Jtit~a~et". m Jscu ' nazw,~ 0 

1.przeod kradzieżą „ bvł :w j:ęgo sądep!je t .feinszn-ęider nąbyl . brylant za 3 ty- , Paryż, 1 paźdz:ernika . 
. ; ·Odszukano pewne11:o ttufna~la w . do ostro diama~a~ słe datku~ wotaJ~-c tę· jest siqce ;lotych. „· . ,.._ · ,Przvpłvw złota do R.an~u . fra.nC!JI· 

!flU nodeg-owym, przy ulicy Dzikiej, ! . i . . . . . _ kiego nie ustaje. W dniu wczora1szvrą 
t · I · I prz~ były na .lotnisko Le Bour~et pod Pą 

r~,?no~f1gd<~~j1 usta ono. że .rus~t stam-, Bandyci. na· pa- da·1ą·;., ·.·n, 'a· „: p-l-eban1·e ryżem trzy samo1otv holenderskie. kt.ó7. 
~.·· Poddano wówczas pens:onarzy ob-

1
, • _ , • • . re przvwioztv 2.900 kJ.?:. szczer~~o z~Ma 

j' 1 wartości pr7eSZf'l 48 miljonÓW franków. 
s-ęrlwaci i zwrócono uwagę na przvja- · w· Pełkiniaeb I , \V)łłlzownicy _ksiPży' : .arecko--. -,,Ami du Peuple" donosi, ie w cią!nl 
pie a tfufna~la, Henryka Olszynę, który • • · : -i . · " • · '"t' • " ' · 
.W~ ostatnich, dniach wy.p:ękn:at. spra- kalahck1c.b Z8łłłł;ł .. kowali . O leUjPC,I., do. tych• dn i'a dzisiej<;zcg-o przybedzie -samolota· 

b t b ~ - - mi jeszcze 12.000 k~. zlot.a. 
WIWSZ~ SO te nowy ga~nl .ur i U rawszy CZ·88 ra·bus•1e . . . . 
dostntn10 swą przYJac1ófke. · · 

· Chwiel dał z tej sumy Olszynie 4no Jaroslmv. t patdzierni.ka. · ; Ksiądz przyi~r"kh 9ardro grzecznie 
zfotvch i miał nastt:onie dać więcej. · Po Dwa Z'Uchwałe napady. · bandyokłe. · ugo$ci. _,... Przy · ~żegnaniu „pano-
pewnvm jedn;i 1< cz:isie zniknał. mia ty miejsce w ubiegłym , jygod·nlu wie" -~i wy-ciągnęli 'rewolwery i zażądali 
· -Ol~zvna. florman. Orbach i rein- i to w obu ·WYPaclkach na .plebaniach Qd'd~nia gptówki oraz kluczy od cerwi. 
sinfidęr staneli wczoraj w Wars7..awie grecko-katolickich. . , .·· .. · , , I Ksiąpi oddał ini. ca,fą gotówkę, jaką 
orzed sedzia Dietrkhem. Jedvnle Olsr.v W Pełk!niach zaje.~liafo atd:oL,wraz $ n:tiał: w kwoc# :'so ·i!. ale kii.tezy nie 
na_:. orzvznał sie w oewnej m~erze do 3-ma elegancko uibranvmi panami. _ 1 mógJ- znaleźć. Tymczasem domownicy 
•------•••••••-•••-•••••··- - zaalarmowali sąsiadów, wobec czego 

Sześć osób i zwłDki dzieDkB·:, 
· .ban,dyci w pośpiechu wsiedli do auta. 

poc'Zein ostrzeliwując się z rewolwerów 
w prawo i w lewo odjechali w kierunku 
Jarosławia. · 

splon-:lg W €ZOSie noc:nel!o poaaru We wsi Wiązawnicy n'e1nanf osob-
oberż · nicy wTamali się do mieszkania probo-

g . szcza obrz. grecko-katoJickieJ.?:o, a ko-
Toruń, 1 patdz.i·e,rni!ka. I nla Pelagja; 7-lefnła Ku111egttlnda 11 6.lef·' rzystając ze. śnu tegoż, skradli mu re-

Eł>-idem!ewSowietach 
!fu/us. dufterut i ostJa„. ; 

.Moskwa, l października ' -
Polska Agencia Telegrafi<:~a). ·-" 

W kilku większy<'h miastach sowi~ 
kich, mfędzy nimi w Moskwie panuje 
epidemja tyfusu brzusznego, dyfterytu 
i ospy. 

W Mo.skwie zmarł na tyfus brzuszny 
cżłonek n·ajwyższej rady gospod.ar~ł\v;i 
narodowe?:o. mc.zelny dyrektor sowiec­
kiego przemysłu automobilowego. 

Wielkie miasto . 
niemieckie w nocy dnia 29 na 30 września o ~o- nia Stefa.nja. Ponadto spalil'y .się zwłok! wolwer, strzelbę i cały szereg innych 

4~i1nie 24 wybu.chl poż~r ~ oberży Lud~ 3-ty-god1n.i.ow:eJ~o syna Ęynk;efa„ .~tóry priedmiot6w. . nieniu..,lo.-olne 
wika qstrowskt-g.o w K1efrb1_nach. pow. lu· zmarł dima. 27 u;b. m. ~ . · I· Poni·eważ jednruk . złodzieje z;ichoWY Rerlin, 1 paźdz:i;ernilca . 
~awskiiego, w c~asl1e ktore~o spł.on~ła , W czasie po~aru spł<?,~~d ~ownre:.l , dru- j y~li ~ie. nie bairdzo cicho, ksiądz zibu- Fra,nlkfuirt na.d Menem zina lazł się w 
zywcem cała ro::l<zma, okryta własnre za· gi 1015-ator oberzy Domzalsk1 Te!'fll~ . (liz1r się t ' zacząl wołać na domowników. tmclnościach płatni1czych, ws·kutelK nie­
f{'-bą z powodu :z.g-onu syna. Mianowicie Straty materja!ne wynoszą olroło 15 Spłoszeni złodzieje wraz z łupem zbie- możności wykrnpi·enia welksli na sumę 
w pł1omiieniach ponieśli śmierć w czasie 

1 

tys. zl Przyczyna pożaru narazie nie- g)i. 6.4 miljonów marek. 
snu lokator obe,rży Ryn.kei Władysław, ustalona. · -. _ -----·· ••-•••••••••m11Dmimu•ml!!!Eli!9 ••• 
jego żona Fraincisz,ka, oraz córki 11-let- . . .. _ 

· · :Koneres pr~~ii~affloliolóDJU. 
f a·brYkil „ 'bil. onu ·rp_ od.·, Będzinem ... i. , . \ at1.ra.1o~ał 1 6t:d~ie "' :nrofloflJif! "' dniiu;fi 

. , · o~ 11 do 1_~ p11•d~ierniflo 
wghruio p~zez poli<J.:: . Kraków, t października. llidujących z sobą. na których razem wy 

Myslowfce, 1 paździerrlika. 1 spodziewane rezultaty. Zn3.letiorio tam J(ómitet organizacyjny X Polsk1ego . głoszonych zostanie sto referatów pr~e 
W dniu wczornjszym na targowisku calq odlewnie do fabrykacji falśyfika-. Kongresu :Przeciwalkoholowego, który., ważn i e kwadransowych~ • · · 

midskiem porc;a zatrzymała dwuch tów. wieKszą ilość b i ałego metalu, z pod protektoratem p. Prezydenta Rze- Uczestnicy Kongresu korzystają )~e 
osobników: J ózda l~udh · i Wtaclysla- którego fabrykowano fafsż:vwe mo.1ety czypospo!Uej odbywać .sle będzie 11-1.3 · zniżek kolejowych i t. p. u1g. Zjazd zą· 
V.•a Ind~,: ka, obu ze wsi Landówka, po- k:lka ro:: b:tych form gipsowych. które października Y''' Krakowie, wydał Już ' powiada się Fczny z całej Polski i dla· 
wiatu hcJ d(1sk; cg:0. , potłukła żona Rudka widząc nadchodz<ł_ µrogram szcze~ólowy. Z Kongresem po , tego należ y wcze śn'. e zgłaszać udział w 

Przy c_hu znaleziono falszl'.we. mon~- c.rc~ pol.icjantó~v. oraz ~08 f~lsyfika.: ._tąc~ono . ~ilka zJaz~ów . o. i.;ganizacyj ab-1' Ko~gresie i zama\v.iać kwatery:. v:_ ko~i-
ty jednozr -:>to we.- v_ Viadz~ _pDl.CvJpe do- ~o~, z kt?rycp 38 zdolah fats.zer . .ze pu-, stynenck1cb.. . · · :~. -:_ ;"' tec1e: Krnków, ul. Jabłonowskich, 2Z, 
'konaty natychmiast rew1zJ1 w m·eszka- . sc1ć w obie~. · Prace podzielono na cztery Dlenarne tel. 167-77. 
n'.i,t Rud ka . która to rewizja dała nad-I · . · · .. ·' '../~. _, · . -. · i - kHkanaście -zebra(l sekcyjnych nieko- ' ..,1 , , . , . „ ...._ . „ .- „ -:r· 

' ,-' _, . --~~ „ ~- ,,„,"'- . ·~ lf 
'\· i - ''.;.' ~ ! -~ 1 • .",:I ;ę.·~"'11.....-~~v' - ~- ·~> ""'i- ~~-~.· 

~· .:; • ~~ • ±J~._ ·: •• „ ~> ~ ... l•\ ·~ ~· 'eo' .„ ' . ... ... ł .... ~4)-:f~·i/1~;::-:f rr.; j.rt!'". ·" ' ~· 
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NĘDZA . RODZI WIELKICH LUDZ·I 
·1'10€ Doaold bul sune10 rgbako, Drlo•d­

włoi€iclel11 ltaoJpg, Boower - kowala 

DziBwięć szkicaw biogralicznych naJpoplilarnieiszych męZOw stanu. 
· 1. l razu w polu z. jakąś dziewczyną. Wyklu na Rzym, a potem zasłynął jako Duce, 

Byl sobte pewnego razu biedny, ma czono io z adwokatury. Przeniósł sle dyktator - BENITO MUSSOLINI. 
ły chłopiec, który przyszedł na świat w do Paryża, został tam syndykalistą, 
n~dznhej. lepiance rybackiej w Szkocji 1 organizatorem strejków, 6. 
nie c ciał zostać rybakiem: sam na słe- posłem. niebezpiecznym mówcą, pogrom Był sobie pewnego razu biedny, ma 
bie zar~blał kopaniem kartofli. Został cą ministrów. - aż wreszcie sam objął fy chłopiec, brzydki i czarny, jakgdyby 
nauczycielem, zyskując powszechne u- mlnlsterjalną teke. Nikt nie był tylekrot matka jego zapatrzyła sie w murzyna. 
znanie. Trzy czwarte jego ojczyzny by- nie ministrem i prezesem ministrów we syn wieśniaka z Chateldon w Auvergne. 
lo własno§cią 11-tu lordów, z których Francji. Z biegiem lat przedzierzgnął się Ale Jego brzydota szła w parze z wlel­
katdy dowodził, że pochodzi przynaJ- z cynika w prawdziwego Idealistę. Pod kiemi zal~tami umysłu. Sąsiedzi posłali 
mniej od ~acbetha, podczas gdy lud mu czas wojny domagał się pokoju, szowi- go do szkoły, umożliwili mu dalsze stu­
sła~ s!ać s1 ę. najskąpszym narodem na niści obalili go. Wkrótce jednak znowu dja. Aż do czasu złożenia adwokackie-
świec1e ,z teJ prostej przyczyny, że zabłysnął na widowni potityczne~ jako go egzaminu cierpiał głód ł nędzę. Nę-

n1c absolutnie nie p0sładal. aoostoł pojednania. pokoju światowego, dzy swej pozostawał wierny jako rady-
To skłoniło go do zainteresowania się przymierza europejskiego •. Gdy przema- kainy socjalista i burmistrz oddalonego 
oolityką i w roku 1906-ym został po- wiał w Genewie, cały świat nastawiał przedmieścia Paryża. Ponieważ zyskał 
slem z ramienia partji robotniczej. Przy- uszy. Szesnaście razy był ministrem 1 soLi~ na tem stanowisku zaufanie ludno­
szedł dzień 4 sierpnia 1914 roku, gdy prezesem ministrów i raz sięgnął na- ści, więc !"ne.dstawiono go Jako kandy 
Izba Gmin obradowała nad sprawą przy wet po władzę prezydenta państwa. data do partami$~ Bvło to w roku 
stąpienia do wojny. Tylko jeden z po- Oto - ARJSTJDE B.RIAND. 1914. Miał on wówczas .;„ !„ W roku 
słów wystąpił otwarcie przeciwko bar 1919 kandydatura jego upadła przy ~ 
barzvńsklej wojni•e, tylko on jeden prze 5. boracb. albowiem był on przeciwko woj 
cłwstawił się tajnej dyplomacji Sir Ed- Był sobie pewnego razu bied- nie. Ale w roku 1924 wybrano go po-
warda Greya, uprzedzając go, że i dla ny, mały chłopiec, którego ojciec był wtórnie, w trzy lata później wydelego­
nlego może się znaleźć latarnia w Hyde wiejskim kowalem, a w wolnych chwl- wailo go do senatu, a przez pewien czas 
Parku. W sali parlamentarnej nastąpiła lach od pracy uczył syna Ewangelji sprawował on nawet urząd ministra pra 
trwożna cisza. Wszyscy zrozumiell, ie sprawiedliwości społecznej. Chciał wy- cy. Briand, naJbliiszy jego przyjaciel po 
ten syn rybaka szkockiego ma głowę kształcić swego syna na nauczyciela. lityczny, mianował go podsekretarzem 
nietylko piękną, ale i mądrą. Wtedy ! 56 lirów stanowiła pierwsza pensja mle stanu w prezydJum rady ministrów, a 
nie wybiła jeszcze jego godzina, ale po- sieczna młodzieńca. Zgrzytając zębami, następnie powołał go na stanowisko mi 
tern poznano się na jego zaletach. opuścił podczas wakacyj Włochy nlstra sprawledlłwoścł. Tardieu w 1930 

Dziś jest to - RAMSAY MAC DO- Jako nędzarz • roku polecił mu sprawowanie urzędu 
NALD. włóczył się po SzwaJcarJI. tebral. 5pał ministra pracy I wtedy wykazał on swą 

pod mostami, zarabiał grosze Jako mu- wdzięczność oraz wierność: wprowa­
2. 

Był sobi-e pewnego razu, mały chło­
piec, syn słowackiego kowala wiejskie­
go. Nie wiedział on o tem, że bardzo 
wielu synów kowali nosiło w kołysce 
buławę marszałkowską. zdawało mu 
sie, że jest stworzony tylko do pitnowa 

' nia bydła na polu i gdy po raz pierw­
szy włożył . całe buty, byt już doro­
słym młodzieńcem. Pasąc bydło, sam 
słę uczył i aż do vótnej młodości 

pozostał samoukiem. 

rarz i chłopiec na oosyłki, by wieczo- dził dla robotników 
rem móc uczęszczać do genewskiego u- ubezpieczenia społeczne. 
niwersytetu, gdzie uczył się rosyjskie- W 1931 roku został prezesem rady 
go, niemieckiego, angielskiego i francu- ministrów, stając się Jednym z tych, kt6 
skiego. Głodującego studenta uważano rzy rządzą Eurooą. 
za anarchistę ł wydalono go z kraju,_ Tytp brzvdkłm, biednym chłopcem 
Znowu został nauczycielem we Wfo„ był - PIERRf LAV AL. 
szech, znowu wyemi~rował i znowu go 
wydalono z kraju. Jako zdeklarowany 7. 
socjalista redagował przez trzy lata pis„ Bvl sobie btedny, mały chłopiec, któ 
mo „Avanti". ry nie znal nawet swego ojca, gdyż u-

Ody wybuchła wojna, walczył w o- marł on bardzo młodo. Adoptował go 
kopach, dostał sie do lazaretu i zasłynął pewien szewc, który był tak biedny, 
Jako za~orzały nacjonalista. Zakładał pis że chłopiec do dziesiątego roku życia 
ma, partje polityczne, stanął na czele fa I tde wiedział Jaki smak ma młeso. 
szystowskiej organizacji, urządził marsz Za to nauczył sfe on od swego orzybra 

Mahatma Gandhi w Londynie 
:fpacerute po daielnicacli ro6ofnłc•vcli i Jiu111i sł~ 

iulllo fto•iem mleliiena 

neiO ojca, który spr a wowat we wsi u­
rząd kaznodziei, wielkiej cierpliwości i 
wiary w przyszłość . . 

Został chłopskim adwokatem. a oo­
nieważ świetnie bronił praw chłopskich 
wobec wielkich obszarników • lordów, 
wiec w dowód wdit;cznośd ludn,lść wiej 
ska przedstawiła jego kandydaturę do 
Izby Gmin. Na pierwsze posiedzenie Iz­
by przybył dosłownie w podartych spod 
nlacb. Ale książka „Lepsze czasy" wsła 
wiła wkrótce jego imię. Jego harde sta„ 
nowisko przeciw polityce wojennej, je­
go odwaga z możnymi. jego potężny u­
mysł wywalciyły mu najpoważniejsze 
posterunki polityczne w państwie i jak 
kolwiek siedział również na ławie oskar 
żonych za rzekomą korupcfe. został pre 
zesem ministrów. 

oł ... - nA v1n LLOYD GEORGE. 

Bvł sobie pewnego razu biedny. ma­
ły chłopiec, którego ojciec. szewc Du„ 
gosiwili, uciekł, pozostawiając całą ro­
dzine na łaske losu w prowincjonalnej 
mieścinie gruzińskiej. Matka. krawco­
wa, dopóki mogla, utrzymywała syna. 
Potem umieściła go w seminarium du· 
chownem. Uczył się tam dogmatyki, li­
turgji, służby bożej ł 

nienawidził rosJan. 
Gdy wyrzucono go z seminarJum, zo­
stał członkiem socjal-demokracji I l>O· 
czął redagować partyjne płsemka. Sześć 
razy aresztowano go, sześć razy wysy­
łano na Sybir, sześć razv udało mu się 
stamtąd uciec. Aby zdobyć pleniadze 
dla partji, urządzał napady bandyckie 
na banki i karetki pocztowe. 

Ody Lenin i Trocki walczytł o zwy­
clestwo systemu bolszewickiego, nie wi 
dvwano go na polu walki. dopiero gdy 
władza ich ugruntowała się. wycłą2nął 
do nich pomocną dłoń, tłumiąc w okrut­
nv sposób powstanie w swej kaukaskiej 
oJczyźnie, on - który tak nienawidził 
rosjan. Naoróżno Lenin ostrze2ał o nim 
w swvm testamencie, naprófno dowo­
dzono. że Jako teoretyk Jest on zerem, 
że nie posiada żadnego wykształcenia 
i nie nadaje się zupełnie jako mówca. 
myśliciel i pisarz - jego brutalna sua 
przezwyclężyła wszelkie przeszkody„ 

Dziś Jest to czerwony car-ST ALIN. 

9, 
Był sobie wreszcie pewnego razu 

biedny. mały chłopiec, również syn ko-

Potem, Jako nauczyciel wiejski, wyka­
zał tyle zdolności, te mógł już wstąpić 
do wyższej szkoły w Wiedniu, a pó:t­
nieJ w Lipsku. Wykształcił sie na Jed­
nego z największych filozof ów i histo­
ryków słowiańskich. Zainteresowanie 
skierowało go na tory ooJityczne, zo­
stał posłem i ·twórcą partn realistów, 
przeciwstawiających się iluzorycznym 
ideom niepodległościowym młodych cze 
chów. Ody wybuchła wojna, był on już 
starym sceptykiem i Jakkolwiek nie 
wierzył w możliwość powstania pań­
stwa czeskiego, stał sie Jednym z głów 
nych spiskowców, niezmordowanym a­
gitatorem wędrownym i twórcą nowe­
go państwa„. 

Był to - THeODORI~ MASARYK. 

Przyja·zd Mahatmy Gand'hi ·do Lon- na to pyitanle rozłożył szeroko ramiona. wala. Kowal w stanie Jowa wierzył w 
dynu 'YYW'ołat sens:l~Je. na c.ahm świe- w Londynie Oand'hi zamieszkal u maszyny. które podówczas były jeszcze 
c,e. W1adnmo b~ł? bowiem. 1ż wódz ru- nłejakłef miss Lister, która czci wodza nowością i Jako aj?ent przy sprzedafy 
chu nłepod·ległosc:ov:ego hindusów nie- hindlu5ów jak prordka. Ale nie zamiesz maszyn rolniczych starał się poprawić 
chetnie opuszcza swa ofcz).•zn11. a lirze- kał byinajnmteJ w poloojach. Prosił, by swój nedzny los. Malec nie widział w 
d'ewszystkiem, pod tadnym pozorem mu oddano mały pokohlc na strychu t domu rodzinnym pieniędzy. ale nowe 

a. nie chce ubrać inn_e/ <Jflzleży, anliżeli. te, tam przebywa w wolnych chwHach, no- maszyny uczyniły na nim wielkie wra-
6Ył sobie pewnego razu biedny, ma- którą nosi w sweJ oJczytnie, t. J. cien- cuJac ruz zwyklJ'm sienniku ze słomy żenie. Gdy miał sześć lat, umarł mu oJ-

ły Chłopiec, syn tureckiego urzędnika klej białej tkalltlny, owiniętej dookoła furopetsikk:h potraw Mahatma Gand ciec, a w cztery lata później opuściła go 
Celne"o w Saloni'kach Chciał on swe •~•CJWfa na zawsze również matka .•. Bertie" po 

... • - ~u• • • . hl nie jada. Żywi się tytko suswnymi dl d k h któ b 1· k k' 
go syna podnieść na wyższe stanowi- W l1nd1~ch painU!Je ciepły kt.tmat t owocami .i kozim mlekiem. Wstaje 0 sze o rewnyc • rzy Y 1 „ wa ie 
sko i oddał go do szkoły kadetów, ma- Oaindhi me. od'czul\Va chtod:u w swrm świcie i wiele godzin S"'ędza modląc się rami" (członkowie sekty protestanckiej, 
rzac dlań o randze pułkownika. Ale mlo lekkDm strOJU Ale w Eur.ninle jest Jut ł' założonej w drugiej połowłe XVII wie-

. • • · • "'ł' • żarliwie. Po śniadaniu odbywa spacery ku) I mimo ubóstwa dzielll1' s1'e chętnie 
dy chłopiec już podczas wczesnej mło- chłodna Jesień! a mimo to Gandhi me fJ(I robotnkzych dzielnicach Londynu. 
doścl wykazał wielkie dal si~ namów~t na przywdzianie "'fr· Na Dierwszej konferencji „okrągłego z bliźnimi czem tylko mo~li. Maszyny 

zdolności młlltarne. dziel ciepleg_o ' chronlQcego przed me- stołu„ Oa.ndhł mHczał. Tego dnia wy- i miłość bliźniego - oto pierwsze wra-
orzeszedł do AkademJi WojenneJ. potem nogodrr stroiu :tenia malca. który sam zbudował maszy 
do sztabu generalnego, pod dowódz- " „ · pa.dl Jego tygodniowy dzień mllczeinia 1 nę do szycia. Ale nie było pieniędzy na 
twem Mamut Szewketa Paszy wyróż- . Powitante Ga~hdi w U>ndynłe był~ jed111anla się z Bogiem. I dlatego nie nauke. Został więc chłopcem na posyłki 
•1 . • k i ł niezwvkile ow~cnne. Na dworcu pow1- WY!JOW)edzial ant jednego sfr>wa. poro- w biurze. Aż pewne"'o dnia ktoś go za-

n1 się w wojnie przeciw gre om w o- tała go kompania honorowa. Bairdzo rumiewaJl\C s~ na migi. Doviero na- t ł c ni "' 1 i ni 
chom, wywalczył niepodległość dla swej wielu ludzł wiwatował.o I rzucało w po- stępnego dnia zaczął przemawiać i to w Preyma~. J •••• " zemu e zosta!esz nży e-
ojczyzny, a potem przeprowadzał nowe 1,..j. k J Al i · 4 tł b d 

r 6 kt~ w ·~nrze a\I)el usze. e n emmeJsz.e U· ar zo ostrym tonie. Głodząc si·ę, uko.i.czył studja, został 
reformy, emancvnowa nar d. 1Jry na- k al dl t ad Jt tel 11 

zywa go dziś „Ghasi", czyli swym wy- ~/ }i,Jz chcą:'~e~g ok:za~c sw:7'~ie-- 'nd~hara1deryh sty.ctz.nrm taki t~j jest, że intynlerem górniczym w Australjl. w 
b • ' 1 YJSCY ma ome anie. m es~a ący w Chinach, w Kalifornii, a gdy wybuchła 
awTcąk.. b t MUSTADA KvMAL zadowolenie wobec czitowieka, którego Lond;młe odnosza: ~ do Mahatmy wojna, wszystkie swe wysiłki poś\vię-

a im Y - 1 i.. w'U!st~ptenła taik bardzo ni:epokoją rząd r.n„d _;,.. I 'nie J t t · t I' 1 · PASZA J "'t „..,. zo 11M'przy az • es o mewą PI· clł da ratowania bliźnich. Troszczy się 
· • amglelskl. wte skutkiem wałk, jaikie prowadzą w o więźniów wojennych w Ameryce, za-

4. Ocmdhł był jedtnak z®etnie sJ)OkDJ„ JndJacb bramaniści z mahometanami. opatruje w żywność głodujących belgij-
Był ~obie pewnego razu biedny. ma- ny. Nie zwra<:ał uwagi ant na honory r Na·tomlast bramainiści bindU'Scy, przebY· czvków, wysyła artykuły spożywcze 

ty chłopiec, syn właściciela knajpy w owacje, ani też na głosy protestu. Na wający w stolicy Anglji. okazuia Gan.d· wymęczonym blokadą Niemcom. Zosta­
Nantes. Pod deskami, na których taft· zapytanł~ dztennlka.rzy, którzy iO pow! hl'emu honory niemal boskie. }(lękają ' je ministrem handlu a potem prezvden­
czyły portowe prostytutki, mte~cil się tali na drworcu. w Jakim celu przyjechał, przed nim i z czelą catują skraj Jego szal tern Stanów Zjednoczonych-HERBeRT 
nędzny barłóg malca. W knaJp11e spe~ oświadczył wręcz. że 11rzybyl domagał ty, W'Yl<rzykując sfrJWa błogosławień- H. HOOVfR 
dził swe dziciństwo przvszły adwokat. sie od. rzqd11 „roklamowania rńelJ{)dleglo 5.twa dla wodza ruchu ~·lezłośclo-
Strażnik polowy przyłapał go pewnego ści lndli. Czy uda mil sit ta mł$Ja - wego w ich kraju. GUSTA W l(AUDER. 
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Walka z kl,ska pożarów w Polsce1 

URODleNI pod zn;Jdem WAGI w dnlu l 

Su~owe kary za nieprzestrzeganie przepisGw o .bezpieczeiist~ie. ~ii0~.m~~bułe f:iag,~~oś~har:::;;:,u„wyb~~k 
POZCłrowem. - Elektryczna sygnalizacja w koszarach strażackich t~~!!~~~ !ec~i!~tó~~~rur~!~~:ć~u~b~::l~~~: ~ 

uczuciacl;a miłosnych niestałość, usposobu:nle 
Statystydci wykazują, że rok rocznie instrukcje, tv my§! ktdrych za nkprze- Najlepszym ~rodkiem alarmowym melancholiine t często się przeimuJą troskami 

iv Polsce pożary wyrzadzajq szkody, strzeganis przel>isdw 0 bezpiecze1ist'wl1 Jest syg11alizac/a etekfl'-yczna. Niestety Innych. Posiadają wrodzoną lutuicię I z~olno­
siągajqce sumy kilkuset milionów zlo- pożarowem bt:dQ grozily bardzo surowe urządzenia sygnalizacji clektrycz.neJ W :ris~iias0~~~~z,~r~~.~ec;0~;~~~et~d~•e:i~ 
tych. Najwięcej paiarów prt)'\POOa na kary. . Polsce dotyichczas są małe zna11e. Przy łno.tit'ość zabezpieczenia swojej imyszlo!ct. 
okręgi wioejskie. \Vtadre pmgną w ten sposób zmustć stałym Jednak, choclat powoln~m. roz- lledą coś mieć wsl)ólneio r. pracą ar1ystyci114 

W pismach codziennych d·zkt1 w ózleń h1dność' wldsk~ do ścisłego sto$0\vanła woju elc-ktryfikacjf ·m)ast .polskich, syg... ł w takowej moit11 !ia:y~ na powodzenie. Po. 
niemal czytamy, że w jednej osadzie się do nowej ustawy bWowłancJ, ·k16ra nalłzację tę można Już dzł~ wprowadzi~ wlnnl starać sle opanować swoje sklouności ner 
ogień strawił kilkadzies'"t .,.....,ród wieś- dotychczas b'-·ła lekcew•.._• w \\'ielu ośrodkach miejskich. Ody zo· wowc, dzle1d czemu' dalsze ich tycie mote u-

"" - J _.,,...._ lo!ł'Ć się spokojnie! I będl\ szcl(śliwł w ty-
niaezych. in.ną mów zniszczył zupełnie. JedtlDCześnle ró\\"Dłet władze na:s?e st:inle ona wprowadwna. i1o~~ dtztYclł chi roozlnncm. Proiek y swoie .rrealizulą wed· 

W ·miastach naszych potary. sicze- zwróciły swą uwage oa działal~ dru- pQŻltrÓ\V tv miastach naszyc/l ZJ11'lle~ do łłl'I własnych tyczeń.. l«S niech slę nlc %ta· 

gólnie o ~ksycb roz.miarach. notowa- Ż"'n strażackich. minimum. t&łłł chwilowym niepowoJzenlem. 
f dzl.e' Oś dkl · k ' becnł _, Urodzeni pod wpływem WAGI-powinni u-

ne są znac2;n e ru · J. ro mieJs ·le Jak wia<lomo, naJ.watnł~ Sl)t'aWą \Vładze staTa!ą się wT~ o · . e .-.„y nlkaC podrat.nień nerwowych, wystrzegać si, 
PoSładaJą bowłem domy tJalet}"'cłe za.be.z w czasie pożarów Jest szYbko!ć ·alarmu. nąć t1:t ~zc~óltte gmtny m~Jskłe . ~ wzruszeli. itdYt takowe są powodem apatll do 
~feczone . przed f)O'tar~ .czego OC~Y\Vl• dokłaJC!iniie określającego m~jsce WY• W Ja·knajszybszym czasie obdarzyły tycia. . 
schalcł nie hmotna powied.iieć o wieJskich pad.ku. Dwie, trzy 'nrinut•j prz~·śpfesze- str;:i.ż ogniową elektryczną sY1:11ał1iacJą. l;)la urqdzonych t 1>atdzlernlka. szczęślłwy 
c upac . . .T . " • • • . . t... mlcslad kwle~iei\, daty dnia 2. 8, 24. 28,. ko,lor 

Pr--"' 'tnema Iaty ...,....,zła ... t""'ie w ma ratunku meraz daje mot110~~ .stlumle \V okr~a~h 'Yie1skich, nle~tety, DK< granatowy, Jako amulet • talizman AQUAMA· 
GQIJ •w "' ,... nia w zarodfw pożaru, który w ktlka mt-· da się to Jeszc1..e pr.w1,rowaidz1ć. gdyt RINA przynosi szczęście, tlczby lotcr,ytue 

Po1s~ nowa ustawa bOOowlana. która nut później mote lat ,,,.,1,_ JJOWabie etoktryfikacja tych terenów Jest dopiuo .s 3 4 t - u. · 
bardzo pt>ważnie traktuje sprawy bez- rozmiary i grozić katastro1ti. · muiyką przyszłości. 
-pioczeństwa pożarowego. Szpieg skazany 

Ustala ona między innenrl. u nie 
. wolno wznosić na wsiach i w osadach 
żadnych boidynków na fl'MtfcV posesji, 
że <ldtegfość od nanicy sąsiada mu.si wy 
nqslć pięć metrów, a. dJa bud)"ltków mu-

1 
rowanych osiem. ie nawet wewnątrz tej 
samej posesji odległość miedzy Jakimi­
kolwiek dwoma booynkami musi w}in<>- 1 

sić od ()ięciu do szestn:istu ~trów, %a· 
. leżnie od materJału budowy i krycia da· 
cha. 

Usfn'd zakozultt 1l'l'eSZdt1 w calej 
Polsce kn'Cia dacltńw slomtt i gontem to 
Jest materjalaml latwopalnemi. · 

Zakaz ten, w zaldno§d od wa1'Ułllk6w 
Ioka.fnycb, st{))>nłowo w różn\.~ch częś­
ciach kraju myskuie moc o6owiąwjącl\. 

OlJeconie jut na terenie -całego kraju 
nie wolno naprawiać usLkodronych da· 
chów nłeog-nłotnva~ materjalami. 

Po dlulich I cilttW diqlieniach l'Oztlał li a lJGl 6wiatem nass aajukoelta•szy 
B. P. 

Sztama l\ron·chanachowicz 
pneiywszy lat 60 

W,-p„n1'ec'7enłe ~ 11&1111 ltWłołr nuł1ł1i dziś ~ etwut~lt, de. ł pafdzłeml~a 
t~3t "· Cł fndz :?·ei 'Pnpnłodohl 11 domu taloby priy ul Psotrltowsltie, 82 o ciem aawta• 
d&tDiaj" poZOl(Ui - Dieełuloaye ia1a 

tona. tJR. córki. złecłowie. tJnnwa. wnuki i rn~złna. 

I 

na O tal n>it:•ienio 
Katowice, 30 wrzdnla. 

Przed s~dcm okr~gowym w Ka.:to­
wicach odbyła się dziś rozprawa prze­
ciwko Wilhelmowi \Vojoqkowi, osk.ar­
toncmu o uprawianie szpiegowstwa na 
rzecz; ościenne~o pttristwa. Ifozprawa 

J bdbyła sie przy drzwiach zamk11it;tych. 

'
Sąd skazał Wojoczka na 6 lat cicżkie­
go wiezienia i pozb:iwienie praw na 

, przeciąg 10 lat za usiłowanie wejścia 

1 w kontakt z wywiadem obcego pań­
. stwa. ·1 

Dokonał . napadu -bandyckiego · na swego otca 
i zrabował mu · 500 złotych. -DJJryszak zost~ł osadzony w więziąniu. \V obecnych, ci~żkłch czas!tcll trudno 

!est wyma!?'ać. bv wsryscy chłOipq zmie. 
niafl pokrycie dachów s~h zaRród, \V czerwclł uaiegłe$t-o .roku Ka,łmięrz .Marcin otrzeźwiał dolJl~o wiecwretn . · -Jeżeli nie chcesz, bym byl .z tobą­
je~li fest ono atrz;-ma,ne w na~y'.t.yn1 Swinarski. rolnik z~ wsf Ja~O.V.a :Mata w komi.Sarjade policyjnym. " · .1 .') 'ftekr doń ~ to dat mi trochę p1enłędzy, 

,.stanie. 1 poa Łodzią we-Jwa1 efo ~~ 'Vie~o je. Przywiózł gó tam pos eruń'k<>wy, któ-- a wyjadę z Jagodowa. „ . ' 

Wtad·zom chod,zł więe przYJU!jmnief, dynaka, t92Jetniego Mafclna i rzekl doń:. ,ty z11atar.l r{d ptted bra'mt\ jakfegoś .4<>-'. 
1 

::- Nie dam cl - otrzymał kateio-
o to, ażt>bJ.' n·szJ'stkie non·e budynki wiej ..,...... Poiedilesz do Łoozi ł kU'l)isr nową mu w stanie l!awpót przytomnym. rv:czną odpow1edt. „ 
skle ''~'ly lnłilou•ane ortnloodtJornie. bryczkę. Daję d dwieście ztotyeh. Pa- .Mf?dY S":•1narskł s.tw1erdzU '!' l~kalu Tym razem Marctn nłe wYkaz}''Wał 

Gminy wle}skie, 5'ln10rządy czy seJ- miętai, strreż się przed &łod.iłejaml ł wr.a p-0l1cnnym, ze skrallz1~1no mu 1Jtemadze, j~.f pok9ry. qdy opu~zczał zagrodę, gro-
miki SJl'rawd•zają pla•ny, badają na nkh caj jaknaitprędzei do -domu. ; 1~1/ire otrzymał od 01ca. 01'owiedzial ził ojcu pi-ęścu\, oświadczając mu, że się 
odleR"fość bndyrików, a ,,.·faściciele g-run· Marcln. tei:rot din1a jesżc?e W'YfUSeyf wi~c ze lz~mi w ~c_zach o s\\'ej .11rzygo· Jeszcze z nim roz.prawl. . . . 
tu później bOOU\lą. co chcą i jak chcą. d 

0 
Nie byf 

011 00 teł 'POTY ani razu dz~e •. blagaiq.,c pol1c1ą, by odszukala zlo- V( nocy, gdy st.ary Sw.mars~I. I feg-o 
Naj~orsze stostmkf panują na Kre- w r lę. . •ł ~ b d . ie 

0 
llz1e1ńw. . , tona byli ix>grąteru we śnie, do te/i za-

'\ach, gdzie na DStawę bud~-IOO:\ wcale ~ i;o zi, to też cresz~ .s"i ar „"": g Mfodziool-ec nie m6g-t Jednak do1cład-. grody dostal sie jo.kiś meiczyzna, uzbrcr 
·.vprost nie zwraca się uwagi. Nic \viel OJciec wysłał P<> bry?zrkę. nie ()kreślić dQ111.1t1, w którym się zaba· jony w tom ietazny. · 
lzi"'nerw, że ilośt pożarnw w tej CZ(ścl Do młas!a ti-rzy1echał " ~zin~~~ ~rial, to też poli~ii. ni~ udalo sie) ·uJawnłe Dyl nim Marcin. Zwlazal on o/ca 
l~rafrr 11melnie sft: nie zmniejsza. prz~południowych.. Kr~<:ąc s ę Po_ sprnwców kradztezy. sznurami i zakneblou:al mu usta, matce 

Obecnie W}"<fane zostały szcz~6towe łuckim Rynk~. · .gdzie miał slę spotkać z Nazajutrz Maren wróci! do Jagod'O- z~ zapowiedział, że jq zabije, jeśli mu 
CT r.._., e Jłil.oo• •W• ~\~nym rolm~tem, .pochod~ącym ró'!'- wa Maf,ego. . · przeszkodzi w rabunku • • I 

Dfwl
-•·owu mez z Jagod·o;\a, zawarł z.naJomość z: Ja- Odv znalazł sie w domu, padł przed M' d I I 1 d ' t fe zl<a-
„"" „ 1 • kąś młodą dziewczyną · k 1 1 . d . l 10 z en ee. sp ą rowa1 ca e m , s 

r-;iiim;;---:==~-mal . · . . · · „ · oJcem na . 0 • ana opowie zia mu 0 nie I gdy wrcszde znal a z~ około 500 :z.lo-
'llDM · ._.,. Marcin: po kllk?'f11111utow':"J rozmowie swych przeJ~c1ach. ·ty.eh, ulotnił się ze swym łupem; '• 

~ • z P!zystową ~odztamką, zapomniał. zu- Stary Swinarski hY'ł człowiekiem bez- za Marcinem zarządwno pośc:ig i po 
~ 1 Cl petrne o przestro~ach ojca. Gdy dZ}f!W· wzirk<lnym I t~'tn razem nle wybaczył paru dniach ujęto go w Jednej z pobll-

• 1 1- czyna zaprorwnowala m~. ,by udał~,~ llo synowUe~o winy. . sklch osad . 
. , 1 

fe/ mieszkanka, nafyclumast wsraza swtt - Idź pr~cz z mo.1c~ 00111! - krzY1k- . 'MtodzienJec stanął przed sądem i zo-

_.„ -Ił · Spę<lzlt u t:11eJ kilka godzłn. Dz~:w- Nie \Vrncaj już tu n!g'(fy! Nie chcę cie-
. . 

1

.zgod<:. • . . . . „ nął. odpychaiąc od s1ebte mlndzft>ńca. :- stał skazany na rok wi<;z.ienia.. 

- . - czyna poczęstowała go. wMką. a pónie· ble znać! ~~ 
• DZiś ł DNI NASTĘPNYClłl ft. waż mlodzienlec nfgdv prawłe nie ~Y- Daremnie Mardn brag-af ~o. by mu ~~,,.~~~v..i 
e NaJwlt·ksze arcydzieło wszystkich [i' wat tmnków alkoholowych. więc szyb· pozwolił pozo~tać w dornu. Po pant go- Ił D2WIĘKOWE KINO 

· e cz1156w ! NaJokropnieisza wlzla wsze-eh ~ k.o się upił. • ., , . dzinac/1 mlodzieniec m11sial snakować 
~~ia~~~~t:i~ef P~~i~Ś~cf.n~L R~~ li Co się z nim dalej działo, tegó ~ź- swole manatki l opu~cić rodzln114 za-
marąue•a. ~ ni.eł nie mó~ł Jui sobie uświadomić. Pa- grońę. „ N Z h d • • miętaf tylko. ie po pewnym czasie w Dwa dni błąkał się po jag00owte Ma· ., f!J H a ac Q Zie : mi·esz.kanlu zjawił się Jaldś me.~ciyzna., tvrn. śipiąc u znajomych I przvJac!ńł. ! 

I.. Bez zm·1a n" i!.: który wszcza1 z nim snrzecz~ i w rezul- Trzeciego dnia wreszcie iło!ył ojcu wi- ' 
@ fi_ tacie wyrzltCil go za drzwi. · zytę. 
~ Wc;tr~sa!itcy dramat tlustruhlcY :t fe. iiJ CT!F • Y Ft. ---
.• dnei strony patriotyzm, z drulrief zaś 1:1 
f~J zwyrodnienie l rzd 1niljonów nicwin- ~ 
fit nyd1 ludzi. [łj 
: ~. Role główne kreuJ::i po mlstrzow. ra, 
l ! t1ku: niezapomniany (BULBA) Louis ~ 

DZI$ l DNI NAsTĘPNYCHt 
Arcydzieło dtwiękowe genialnego 

rdysera f. A. Dupouta 

1 Wolhelm, Lewis Ayres. Joba Wray I in. [jJ 
~cnv rwcisc pop•11a~ne. P 1C'><tek w ~ 

dnt powszednie o godz. 4-ci. Bezpłatne ~~ 
bilety wo:nego wejścia prócz; urzędcr 
wych nieważne. ~1 • • ••••••••••• „.„ ••••••••••• 

P1utonowy 7.5 p. p . . zabił narzeczoilą, 1. p:::~~~;~~~;~;r~:~:1_ 
poczem popełnił SCIRDObójsiWo kich namii:tności! Role glówne odtwa­

r.zaią; fay Complon ł frank Harvey. 
Hafduld, 30 września. Plutonowy Jan Obwisło z 1-tto baonu Konflikt 3-..:.h mężczyzn o jedną kobie-

W Wielkich Hajdukach rozegrał się 75·ego p.p. stacjonującego w W. Hafdu- tę. Romans zdala o<l życia. Spętane na 

U kach wystrzałem z rewolweru pozbawił miętności .. Krzyk pragnienia. Miłość sta 
wczoraj zagadkowy dramat, k~io O lowych ludzi. - .Malownicze tło polu-
nadal pozostaje niewvświeUoae::. życia SW'ł 19-letnią narzeczoq Marję dniowych wybrzety i portów, w któ-

.. / Potrawę. rycb rodzi sie często miłość na bagm-

Po dokonaniu zbrodni Obwisło po- ! sk~~dprogram: Arcydzieło mistrza Sta 
szedł do koszar, gdzie porzucił rewol· rewicza „!t\AŁA PARADA 2:0LNJE. 
wer na korytarzu poczem wzhtł karabin RhKóW", oraz aktualności krajowe. 
i d ł · • d · k i d Pozatem od dzisiejszego programu sta 
u a się Z DlDl O miesz an a zamor o le wyświetlać będziemy światowej sla Jeanette Mac Donald 
wanej narzeczonej. Gdy Potrawowa nie wy dodatki "Głosy świata foxa", -
chciała go wpuścić, Obwisło wystrza- Początek seansów o godz. 4-ei po 
łem z rewolweru w głowę pozbawił się poi., w s~boty i niedziele o gouz. · 12·ei .lld 

ż:ycia. Policja wdrożyła w tej sprawie do w Poludme, -.. 
chodzenie. tllllllll 

- · I jej -- . · · 

Kochanek o pólno'y 
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..... ,. do wi.domo!d, „ . POłrod a i 
l)fert nadesłanych naskutek orloszmila ~ 1 o • Ul 
Podanero u pośrednictwem BJ [I U BJ 

Narutowicza 20 

Ajencji Prasowe) I • BI 

J~Y~!~~!::„ w~~!!'!~::- .......... !· !1u~11•0 ~ z Pawiaka BJI 
broni I prosi o rewolwer. Sekretarki osob1•steJ 

- Tu mam dla pana coś 'WYhttkowego - Po-

Sensacyjny proces 
lttarleny Dietrich 

odbęaz1e się S-go oaździernika 
Dnia 5-go października odbędzie się 

sensacyjny proces Marleny Dietrich. włada sprz~awca. - famDIJny rewolwer_ wyrótnlono oferte złoron• przez styn- I · Bohater uprowadzenia 10-clu z Pa- BJBJ °"' awiazde filmowa wlaka - 1>łk. Jur.-Gorzechowski nade-
- famlli)ny? ... Dlaczego famUłJny?... '1l1rr 1::,, siał list do wytwórni „Muza" nastepu-
- Jest to rewotwer sześcrostrzałowy• dwie ...,.„ a r V ':!:li I or V BJ 1.ce1 treki: • .P1ekny film. po mistrzow ~ 

Jak wiadomo, stroną oskarżającą w 
tym procesie jest 

knle dla pańskie) szanowne) małtonkl. dwie dla Jako refereticla ałutyć nam ma ~ sku WYretyserowany przez p. Ordyń- ~ 
Jef kochanka I dwie dla łaskawego pana .•. Ten fHm p, t. ~ sklero i 1>rześlicznie ilustrowany mu- ~ 

żona znanego reżysera J. Sternberga, 
która domaga się odszkodowania w su­
mie 2 i pół miljona franków za to, że 
Marlena „prz_ywłaszczyla" sobie jej m• 
ża. Marlena Dietrich zapewnie, że nic 
ją nie łączy ze Sternbergiem i wobec te­
go nie wie zaco ma płacić .•• 

ui zycrnie przez Dana. 1:31 
artykuł Idzie świetnie„. Sto sztuk dziennie sprze SBkrBfarka Osob1·sra ~ Wdzięczny Jestem serdecznie za s:'.:lł 
dale na ślubne prezenty. lt.3.1 nleio wszystkim wykonawcom - Jan aj 

•: & MARY OLORY w roli tytułowtJ. Oorzecbowskf - dn. 19. IX. - 1931 r." t.3J 

Ołuptasbłskl zwiedza fabrykę amunlclL Urocza artystka zapewnia, te po BJ 
- "Palmie wzbronione!" - &łoszą napisy, obelrzeniu filmu napewno i• zaanr;atu- Bi 

ł A 1 h. jemy, a liczne rzesze konkurentek 
rozw eszone na "c anac przekonają sle .7,e wybór nau b~łe ~ Bl 

Sąd będzie musiał więc rozstrzygnąć 
co łączy Marlenę Dietrich z jej przysięg 
łym retyserem. Proces będzie więc obfi 
tował prawdopodobnie w wiele pikant­
nych szczeiółów. 

W prochowni wisi nawet napis• . trafny 1 uzasadniony. . J°i! 
- 'Palenie wzbronione! Nlebezpleczeitstwo :a U 

dla tycia! f!lliJl•lł•łl!Jf•JltJ[9]fillod•ltłfl•D•lli11! • •• •• •• • •••••••I 
OłuptHłdskl przycf ąda się otwartym becz-

kom z dynamitem. W pewne) chwDI wsuwa do 
ust papierosa o wyciąga zapałki. 

- Czy pan oszalał I - rzuciło się nad naraz 
kilka osób. - Nie umie pan czytać?-

- Umłern... - odpowiada Ołuptasldskl. -
Ale la myślałem, te teo zakaz dotyczy tylko 
personelu-

•• • 
Na maskaradzie podchodzi do damy pewien 

Jegomość r pytał 
- Czy u panJ w rodzinie ktoł chorował?.„ 
- Nie ... 
- Czy pani ma vtrowe zębv?-
- Oczywiście.„ 

- A s[uch?-
- Wyśmienity ... 
- A czy nie cłeml pani na bezseaność, na 

l:>óle głowy, na niestrawność tołądka?.„ 
- Nic podobnego.„ 
- Dzięki Bogu... Czy mozę w takim razie 

poprosić ·panią o całus?-

•• *' Clurclńskl odpowiada przed sądem za pl)ań· 
stwo. 

- Alet la wcale nłe byłem pl)any, panie sę­
dzio.„ - tłumaczy się oskarłony. - Ja tylko by 
Iem nieprzytomny z nadmiaru alkoholu.„ 

- A, to zupełnie zmienia postać rzeczy -
odpowiada sędzia. - Miałem zamiar panu dać 
tydzled aresztu, a tak pan dostanie tylko sie­
dem dni.„ 

~lillil~ll!Jlill!U!ll!Jl!Jl%Jl!U!Jl!UfJl!l 

~pokowa kreacja Wallace'a Beery I 
Lewis Stone .• Bunt wietmów - „Slng­
Sing", Tragedia skutych w ksJ?any. 
Wyreżyserował go mistrz nad mistrze 
George Hiii, a role gł. odtworzyli naJ 
wybitniejsi artyści amerykańscy -
~ad program: Laurel i Hardy oraz 
fodatek polski. - Początek o godz. 
us - W soboty I niedz. o godz 12-cJ 
w poi. - Ceny miejsc na ooranki od 

godz. 12-3-el zniżone. 

: . . 't - .' : : •' ~. , „ t, - ' •• 

Dr. med. 

chor. wewnc;trzne I anergiczne 
(astma. pokrzywka, reumatvzm. atrelyzm, migrena 

i inne) 

6 ·go Sierpnia 22, fr. I p. 
tel i€4-21 - przyjm. 5-7-ej-

Leczenie metodą Zeileissa. 

Q WSZY. stkiem połrocbu! .. 111e zarabia Kiepura? •• 
Za jeden wystęD-40 OOO zlotvch 

Dopłatę do 6iletó"' floleto,.,vc:ft. - ~001e 2apalfd I Kiepura wystąpił ostatnio w War-
6es f.!odło pońst111001ef.!o - Odcoc:senie rf!.:01nin~111! szawie .•• Na uHcac~ stolicy zwracała po 
flOJalififto,;gjng,;fi dfo nauc:su,;ieli szflół średn1c:fl· wszechn, u~agę Jego d~styngow?-na, 

granatowa limuzyna. W związku z 1ego 
Od 1-go paMziernlka obowląz,ują na Kołor etykiety Jest · taki. sam. Jak poprze- warszawskim występem bezrobotni ar-

kolejach ~olski~h now~ dopłaty do bile- dnlo, napis brzmi równiei}ll;k samo „Pol tyści, nie mając nic lepszeto do roboty, 
~ów pasazersk1ch, kwitów bagażowych ski Monopol Zapa łcza~y , ~ednak~e za- zastanawiają się nad tem 
1 prz~sylek w~gonowych. I miast Białego Orła w1dn1e1e słonce w ile też Ki~pura może zarabiać ~oczni~?. 

Bilety okleJowe, których cena nie : otoku. Jak Wiadomo nasz znakomity śp1e-
przekracza dwuch złotych I •: wak od listopada będzie występował w 

wolne są od dopłaty. Nauczyciellstwo szkół średnich z wiei Ameryce, gdzie podpisał kontrakt na 
w stosunku ut.ś do pozostałych bł!et6w ka. ulgą prawdopodobnie przyjmie do pięć lat. Warunki, jakie uzyskał, zado­
doplata wynosi 10 groszy od kazdych wiadom:>ści nową nowelę ministerstwa woliłyby niejeden zespół aktorski. 
ro.zpoczętyc~ 10 złotych. Jeżeli bilet oświaty do ustawy o k~alifikacjach za- 5.000 dolarów za jeden występ. czyli. 
więc kosztuJe do 10 złotych, to dopłata wodowych do nauczania w szkołach przeszło 40.000 złotych za Jeden w1e-
wynosi 10 gr., przy cenie biletu od 10 qo średnich. Jak wiadomo w roku bieżą- cz6r.„ 
20 zl .•. doptoco s!ie 20 groszy, wreszcie cym upływa ostateczny termin składa- Poniewat sezon operowy w Chicago 
gdy bilet ko.sztuJe od 2q do 30 zt, do- nia uproszczonych trwa tylko 4 miesil\ce, więc pozostałe 8 
płata wynosi 30 g:oszy 1 t. d. I egzaminów kwalifikacyJnych miesięcy Kiepura będzie spędzał praw-

popf ata. do kazdej przesyłk_I b~gato- dla nauczycieli szkół średnich, jednaki~ dop~dobnie na rozjazdach po Europie l 
we1 :'fYnos1 50 r~.os zy„ a do kazdeJ prze-

1
. nie wszyscy nauczyciele przygotowahf goścmnych występach. A za to też się 

syłk1 wagono~eJ - ~ zł. 5_0 gr._ _ sl~ do tego egzaminu. Gdyby minister- coć. płaci.„ Więc il• Kiepura zarabia ro-
Dopłaty te są ·PObI'frane od 1 go pd . t h ·aro astosować rygorystycz-j czme? · 

~ziernika r. b. do 15 kwietnja 1?32 roku ~i:~d~~e s.!ego czasu przepisy, w ta Złośli~ twierdzą, te odpowiedź na 
1 są przeznaczone n~ zas1leme fund.u- k" · leżałoby obecnie zwolnić! to pytanie mote dać tylko obserwator-
szów Naczeln~~o komitetu ok~ł;~~ nnaauczyciell. . · ium astronomiczne.„ 

walki z ~~roboclem. Wobec tego ministerstwo oś.:w;aty 
Niejednokrotnie• zwracano Jut uwa• , zde~ydowało. się przedłużyć termin skła 

gę na niestosowność umieszczania go- dama e~z.ammów 
dla państwowego na pudełkach od zapa I do konca roku szkolnego 1932133, 
łk które po użyciu wyirzucano na ulicę d'la tych nauczycieli, którzy z różnych 
lub do śmietnika. I powodów nie mogli i<:h złożyć do tej 

Obecnie monopol zapałczany wypuśl pory i którzy z pożytkiem mogą praco-
clł na rYTiek wać w szkolnictwie. 

zapałki z nowa etvkleta. 

Nowiny 
teatramt1 i ji/mow11 

Dtwiękowiec polski „Na Syb1r" wy­
świetlany jest obecnie na ekranach fran 
cusklch. Prasa francuska wyraża się o 
tym obrazie nader pochlebnie, podkre­
ślając jego walory artystyczne i tech· 
niczne. 

* Hallo! To rodjo .. ! Arty~! opery :arszawskfeJ, zagro-
POLSKIE RADJO _ J..óDt. 2000-ao.ts: 'PMJSOWV dziie~ ruidiOWT ł teni bezrobociem, starają ~ię z.naleźć 

CZWARTEK dnia 1-go października. f komunilkatt SJ>orlowy z Wairna.wy nowy teren pracy w polskich filmach 
11.58-12.10 - 'Sygnał czasu z W-wy. hel- 20.15-21.30: Muzyka lekka. Wyk.cmaw<:y: , dźwiękowyeh. Wkrótce usłyszymy z 

nał z wteiy Mariackiej w Krakowie, odezytanłe Orkiestra P. R. pod dyr St Na.wrota., Seweryn : ekranu Adama Dobosza który śpiewa w 
programu dzlenne10. śn.reckO'W9ki (oMi} i L. Ul'l&t~ (alko~ l Tr.am. filmie górniczym p. t. , Szyb L 23". 

12 10-IZ.35: Muzyka. z płyt frai:n-ofooorwych amia z Wareza.wy . , * ' 
firmy A KJmgbeil ul Pi<ńrloowsk.a Nr 160 21 .30-22.00: Slu<:howit.sloo „0J)OIW1eścl M>O«l-

12 35-14: K~ert ISZlk.omy z F16armmr;i z1 30-22 oo· Słu<:hOW1t11ko .,Opoow?eści Mont- Znakomity tragik niemiecki Paweł 
Wllll"$ZaiWS1ki>ej martre<u•' - M: Bi.nom. Tr- z W-wy Wegener zaangażowany został przez 

14 00-16JJO: Prze!'W'a. 22.00-22 15: Felieton ze Lw<>wa P. t. „P'i.erw- wytwórnię sowiecką do odtworzenia kil 
16 00-16 45• Płyty gnumofonow.e s W.wy. uy reporlen świata" - wygłosi dr E Meller k 61 f'I h · k' h Pi 
16.45-16.;;o:· Komunikaat dl.i !eglugi i ryba- 2215-ZZ.45: Słuchowi.siko :a: Wilna, ,.Mowa U r W } ma.c rDSYJS IC • e~wszy 

k6w Tr :a: Wairs.za~. . Ma.rka JuLjuS1Za CyceMna przeciw CaitiJiin~e·• _ ob:az sow1eck1 Z W~generem nostć b~-
16:50-17 to;, .,.Pi.~ P?le~ w ~ach opracował i radiofMli-zował Wiltold Hulewiicz. dzie tvt~ł „Powstame rybaków w :;t. 

(wrzestet\ 1914) ~ wygłosi llllJC, Wiact.w Lł- Cyceroo _ Julju~z Osterwa. Barbara • 
pi..6sik4 Tr. z Warszawy, ZZ 45-23.00: Komunikaty: meieo«"Ologii=ny. 

17 15-17.35: Płyty g.ramof·C<Dowe z W-wy aportowy i policyjny, oraz dodatek d.o prasowe· 
17 35-180\): Od_ioz~ z ~wa P t. ·\t'.'~; go dzienin1ka ra,c\iowego Tr, z W-wy 

tość lJa.gada·emia dziedzicZID>OŚOi w wyc~ , 22-24· Muzyk.a lek.ka t tainecz.na z W-wy. 
wygł. prof dr. Emill Godliews.ki ' 

18.00--19 OOi K.oocert 901-istów. Wył«ia.aw- AUDYCJ'D ZAGRANICZNE 
CV: Maiurycy Jainow&ki (ti!nor}, A,poHri.a.ry Su- 1~ • 

luta (fort.) i L Ursteiin (ailromp) Tr. & W-wy. 19.0.~ Rvrrrz. Piofek „ Montm:irtru" 
19.00-19.20: R01Zmaiiitośei oneretka K::ilm::ina 
19.20-19 JO: Płyt.y. gra.mof01110W9. 19..:10. Rerlin M:icheth" on Verdie.-
19~1940: Kalendu~yk filll\OIW'f ł reper- l"O Tr. 7 Onerv Miei„kiel 

tuair te-aitr6w 20.00 T>aventrv. Kmicf'lrt komnozv-
19.40---1945: Płyty gromo·f01Jl()'We. t(')r~kl f'lP'n•r::i Tr „ 011~n'<: H::ilht 
19.45-20 OO: Kom1milkat Izby Pnrem -Hamdl. 20. fi) K rmenllllt!fl K rmcert <:nnfrm. 

w ł..odz~ odczyt progra.mu nia &ied DU\ępGT 21.00. Rzvm Koncert SV'lllfonicznv. 
i kom<Utloik.ait metoorologicmy :r: W ... wy 
CJ>h& W";: $RIKI' S 7 U . 41 U as:ą ·-.--

• Albert PreJean, bohater filmu p. t. 
.. Pod dachami Paryża" przystc;pu ie obec 
nie do realizacji noweiro filmu p. t. 
„Księżniczka, noc I miłość''. 

•• • 
'Einstein bawi obecnie w tf ollv"·nod 

gdzie interesuje sie · n~romnie techn iką 
filmów dtwiękowych. 

• •• 
Pewien fniy;nier japoński dokonał 

wyinalazku nowego aipara tu, przy porno 
cy którego obrazy mogą być przesyfa­
ne na od!legfość 300 kilometrów. 

Jl.. 
W Monachjum powstata wvłwórnla 

filmowa, która zamierza pirodUJkować 
jedY'tlie ty~ko flltny dla dzieci, osnute na 
tle bajek. 



1981 

Powieść kryminalno· sensacvln11 
•••lsal sgectalnle dla „Exgressu•' 3ERZ~ BAN 

Str. S 

(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI). Między narzeczonymi wynika SJ>rze<:ika h _, h r dów włamania lub grabiety. WszystlCo w wapani.ałym pafacu katowic'-··-go __ „_ przestrac em na twarzy ;)oluc a a wY-
...... ~5 na temat ślubu. Oboie cala wmę zwatafa dó d stał na swem miejscu. 

naita, Fryderyk.a Blatb. zebralo uę grOłlo na Kamienieckiego. rtaszkowskl • w silnem WO W ozorcy. 
~o6ei % okazti piątej rouni.c:y łlubu g04po- podnieceniu op~reza Pokól Jadzi 0 rodzi- Zaraz ... - odparł Blatt. - Zobacze. Lecz teraz komisarz zbliżał sio do 
darzy, W•ród zebranych panuje ied.n.ik nie 11-ei wieczorem. \Vclągnął szybko spodnie, marynar- zamkniętej sypialni ..• 
diiiwny niepe>kl>i. Se>leni.unt ~fmiia to-. Tego samego wieczoru B1att w·rócił do k i dt · I · W k t Ostrożnie naclsn„l klamk•. Drzwi_ ki.oo!, że zan.m zasil\d• do ttoiu cheidby e WYSZe I Z SY{>la Il1. Ury arzU na „ V „ domu o dzieslatef. Siedząc w swym zablne- 'ł I lt z li dół ' · poddały si" bez trudu. im pokazać prezent. ja.ki panl Bla.U otny· cle medytował nad tern w fakt sPQSób Po· rzuci na P ~Y pa o. esz na 1 nu- .,. 
mała od niego w J><*lad sukni, wyurfzanei godzić się z Kamienieckim. nęll podwórze. W pierwszej chwili nic nfe motna 
bryla.ntami, której warto6ć W}'noci bli.k() Wokół panowała gfucha cisza. było rozpoznać, albowiem utory były. 
10.000 dolarów. d z 1· 6 i · f d hod 'ł j souszczone I nie przepuszczały i tak bar. Po chwidi ukazała mę W'f$Oka, małe.ta \\' hl chwi:i 1\roś zapukał d.J TZ\\ !, u 1CY r wn ez n e OC ~ esz-
tyczna po.1Lać zmysłowej blondynki o oczach ~a pr •!!U stnn:ił Andrzej. cze żaden szmer. Wszystko spało do- dzo skąpego, szarego światla. Komisarz 
wurowych iak tod morska. Powłóczyat.a. p · 51· kol ej• koła wymacał kontakt I odkr„cił. fala różo-·- a11• pro rei a „... . "' 
ciętka sukni.a, skrzl\(:a aję w&zystkiem.i bar- _ Pófoiej! _ machnął ·relc'. Ryt szary, zlmowY ranek. wel(o światła zalała pokój. 
wami tęczy, oblepiała wchięcmiie je.j W'IOtką ·\ T d I .& .& 16·'; ki.bić AttdrzC'j skłun;l się i wvsz..:dł. Pan; Blatt otulił się sz-czetnleJ paltem, eraz op ero zauwa.r..ono. Le na """" 

Zaledwie iedna.k dama w brylantowe; Ila ;zeknła na mc·.la przy stoi~ pGł \?:>Jzi l!dvż chfodny wiatr wdzierał mu się za ku Jety Jakieś ciało. Drugie łóżko było 
eukDi prHsta,piła prólZ rzęsjjcie oświetlonej ny. kołnierz. nienaruszone. 
er.h .IZdy naJll• roz,leał „. trzuk. jakgdyby <~d I h d ft k t A d Stanęli pr ed dr wl"'mł •amknf•t.eml Komls„rz podszedł btłt.eJ. Nfe m6ft"ł 1Pękł elektryc%DJ korek 'wia.tło zgulo i w t V n.e fl'i'1.\'C o z • az:t t 11 ne z z " • ~ „ „ 6 
tej .amej chwili z czterech kątów buchnęły jow1 po raz dru-~i udać sie d:) wh·n~·a od wewnątrz. Blatt nacisnął dzwonek. ujrzeć Jeszcze nic konkretnei;ro, gdyt o-
jasne snopy elektrycuiycb la.ta.rek, <>świet- Andrzej •;pełnił polecenie. Za;.ukał Ostry dźwięk przeszył ranną ciszę. NLkt soba. leżąca na łótku, cała była zakry­
la.jąc twane prnratonych g:l.4ci Zanim k~ Jo dr twi Nikt nie odpowiadał. 7.'.1pul:ał nie odpowiadał. ta kołdrą i poduszkami. Komisarz odchy 
irorientował iię w sytuacji, pa.dl kategoryczn, P<' nz druiri Nacisnął po raz drni;ri. Znowu odbiło llł najpierw Jedną poduszkę. 
:;i:, ..Rtc• do IZ6rJI'' - Wuyą pod Milczenie. się 2'ło~nem echem. Potem cisza. Oczom wszystkich ukazała sfe słna, 

Jeden z baa<fyt6w pod grotbą rewolwe- Nie miał śmiałości otworzvć drzwi i Blatt począł sie nlecierptiwilć. Zajrzał nieruchoma. zastygła twarz kobiety. 
1111 •oUĄgn-1 dr~ocenną M>lmię z ra.mion sprawdzić, czy pan jest w gabi,necie. przez dziurke od klucza. Kamieniecka ..• - szevnął głucho 
pięknei kobiety, Stanęła ona w t&dwab- I BJ tt k f J t nych poóczosz.kach i k.r6tkłe; kombinacji w .Tuż miał odejść. ecz wzrok je~o - Klucz tkwi wewnątrz ... - rzekf a • wv rzyw a ac us a. 
kręgu św!atła.. drtąca 1 nięśmi.ała. Ba.ndye1 padł na drzwi, wiodące na schody. Byty niby do siebie. Komisarz zwrócił sie do Jednego z 
po zrab )Wania auk& uciekli. zabrani•a.iąc odrv~lowane. - Ano jak zwykle ... - zauwatył pollcJantów: 
komukolwiek opuPCZenła eali w ci~u dz.ie. Ktoś wszedł lub wyszedł. Wawrzyniec. - Zawezwać POl?Ofowłe, s-zybko!.„ 
eięciu minut. ' p śl t · • BI tt ś 'ł "'1 A k ' D tk ł I kk r i I t D p0 uci.ec:z.c:e napa.stnik6w z ciemn·ego kil· orny a'. ze moze a opu Cl "''- - to tam śpt w mieszkaniu?„. o na z c a czo a n ew as y. y-
tia st.li rozległ się nagle głośny śmiech. chac7.'.em irabmet. - Pan i pani ... WieceJ ntkt... Zamy- ło zimne. Z J.!febl policzków wyzierały 

Okar.ało •ię. te to Bla!t, k!6ry .wywiódł Nie zastanawiał się zresztą nad t':!m kali się na noc. a fa codzleń o wpół do straszne_. wybałuszone oczy. 
ba11dytów w. poi~. Spod.ziew114ąc. 111~ nap.i~ lecz wrócił do jadalni i oświadczvł: "iódmf'f hud~itcm panią I Komisarz przykrył ooduszke z po-du podstawił mnll osobę w mutowa.ne1 . . ·. d ; ...• t I J ł r sukni Zamiaet toay kazał wprowadz1ć na - Pukałem ... Nikt me odpow1a a... - Zobaczymy JCS7Cze co jest z tam- wro em ro~ rza słe doko a. 
aa.tę sw• .ekreta.rkę Jadwigę Krzys kównę Nie wiem czy pan wyszedł... tej strony ... - rzekł Blatt. . Teraz dopiero zauważył, te w sy­
Całe towa.rzy•two śmiało 1ię tera.z do roi- Pani Blatt nie przywiązywała do I Zeszli na dół. Znowu mfneli podw6- pialni panował wielki nieład. Szafa bv­
P~s:y:rn=~ !ie~Y~u .!:::d.::zd~z'9.i, tych stów ża~nej w~~i i odparła: rze i skierowali sie ku innej klatce scho- ła otwarta, a cała Jej zawartość lefała 
przez które mfała wejść prawdziwa ·'Pani ; W takim razie proszę podać dla d()weJ. na ziemi. Bluzki, suknie. palta, kapelu­
prezesowa. lecz zamiast nie! wbiegł po mme kelacfę... j Drµg-!e drzwi W'iod~ce przez Jrury- sze - wszvstko tłoczyło się w kt\cłc. 
chwtli na sa!e blady lokai. ośwladcz~iac. :ie Zjadta sama i udata sie na spoczynek tarzvk do gabin~tu Kamienieckiego by- Na toalecie rów~iet wszvstko było prze 
pani lety nieprzytomna„ •• Blatt pobtegł ~o Czytała w łóżku do godziny WP6ł do fv tak samo ;. c el I k i t p wrócone. Natomiast dru~e Mt.ko. w któ buduaru tony, a u nim wszyscy a:ośc1e. . . • I · , ..,z Z n e zam n e e. rzy 
Pani pr~esowa letata ov;lus.zona na kana- dwunasteJ, poczem skręciła światło I za drzwiac~ nle bvło dzwonka. B}att za- rem spał zazwvczaJ Kam!en!eckl, stało 
ple, a wielki nieład w poko1u świadczy! o snęła. . . J')ttkał więc trzykrotnie, a !Z'dY 1 to nie pościelone. lecz nienaruszone. 
rabunku. Drorocennej sukni nie byto„. O pótnocy drzwi sypf·alnt otw<>rzyły odniosło po~ądanego skutku zadecydo- - Odzie Jest Kamieniecki? - oto py 
Następnego dnia do biura Blatta zglosll się cichutko i ktoś wślizITTtął sie na pal- wal· ' tanie. które cisneło ste na usta wszvst-

110 przodownik Wilcze.Je celem przeprowa- . · . • 
dzenla śle<lztwa. Błatt zeznaje między in- cach do pokotu. Pam Tla me pomszyła - Trudno... Musfm~ zadzwonić J>O kim obecnym w tvm strasznym pokofu. 
nem!. te o kupnie prezentu wiedział tylko się nawet. Postać zbliżyła się do drug-ie policję.„ Komisarz dat znak. że ma zamiar Iść 
Jego wspólnik, Henr.Yk Kaml~nieckl .. Dodał ~o. pustego łóżka I poczęła się powoli Wrocif do sweiro mieszkania Pa i dalej. Wszvscy pod~fyll za nim. Jeden 
przytem, te stanowisko Kam1enleck1ego w b' ć Il b 1 • • n 1· f t6 t ł k f t li firmie Jest obecnie zachwiane. gdy! Jest on roz iera · a Y a JUŻ ubrana. z PO 1c nn w s ana orzv zam n e yc 
bardzo zadłutony. Byf to Blatt. • - No, co tam jest? - zapytała nie- drzwfach svni;:ilnl na warcie. 

Tego dnia 6lart wrócił do domu mocno Noc tę spędził 111espok0Jnie. Przerzu- spokolna. NC1~łenne nokoJe niczem nie zdradza-
sdenerwowany. Żona Jero oilrazu zrozu-1 cał się z boku na bok. Słyszał, R"dY ze- _ Nie wiem _ odnarł Blatt d fv łrrt!"('df!. .lak:\ m11c:'afa s{e rozel!rać u-mlala. te powodem %denerwowania był Ka . j kl d . r i· ••• I' • z e-
mlenlcckl. Blatt opowiada Je! w wielkiej ta Iga: m1e s wy zwania P erws7.ą i.!O- J nerwowany. - Muszę sprowadzić potf- hletrfej nocv w SVlllalnt. Nle znalezfono 
Jemnl.:y, te Kamieniecki pracuje nad Ja-I d!me. potem dnt2'ą. Okofo wpół do trze cje... bdnvch nowterzchownych śladów. nic 
kimś wyna!az~le~. który spowoduJe prze- c1ej w nocy zasnął. - Roże! - Jęknęła. - Czy stało fm takieiro. co mo2'fobv nasunąć pewne do-
wrót w dz1edizn1e chemk:zneJ. Na .ten cel Obudził go jakiś hałas w przylegfym się co zfriro? mvsłv w snrawłe tajemniczej zbrodni. 
~;Y:ię 0~r~:~~n!ć'óJst~t~'i:~~e. ~~Y k~~~na1~~ pokoju. . - Zobaci~y ... Może tylko śpią tak Lecz oto wszvscv weszli do ma f e-iro 
zlony przezeń wzór chemiczny Jest dobry. Zerwał się na równe nold. Była go- twardo... kurvtnrzvka, oddzlelaJace~o podobnie 
Jeteli tak - w takim razie Blatt fest zgu- cłzina siódma. Ktoś zapukał cicho do Zadzwonił do nalblitszego komisar- lak n Rlatta całe mleszkanłe od 1Z"ablne-
~~::~:nl~e&fvchr~P~:r16~ ~~um~~':;r.. b\~ drzwi. Jatu. tu. Komisarz snrawdzif drzwi, wlodace 
mowy, zdy! ·Kamieniecki strzete swe! t"a- - Kto tam? - zapytał na wpół sen- - Niech \~.ra"'rzvniec tu zostanie.„ na schodv. Rvły zamkTliete na zasuwki; 
Jemnicr Jak oka w głowie. Cały 1e.1to ga. nym g-łosem. . - rzekf no odfo7en111 słuchawki. _ Za- 1 i na klucz. $kierował słe ku drzwiom 
blnet 1est podobno opancerzony. Nikt nie Na PTOltll svmalnl stał Andrzej w na raz nrzvi<Me tu policja. i ~ablnełowvm. 
ma do~ dostepu. nawet fego tona. rzuconvm na ramię kożuchu. Chodził po rmkoJu ; zafofonemł w - Tvch drzwł pan komf~arz tak fa:-

Kam1enleckl ma jeszcze Jednego wroza To ia proc;ze pana. ł k . . · t 1 ł ó, ił w osobie Kazimierza flaszkowskiesto, na- - · · · ? ·· tv re oma I zdradzał wielkie zanlepo- wo nie o worzy ... - zwr c uwagę 
rzeczone1to Jadzi Krzysikńwny. stenoty- - Co się sta!o · „. ko.fenie. Wawr:nrnłec. 
płstkl w fabryce chemikalJi Blatta I Kamie- - .Wawrzy~1~c przyszedt... Chce W oietna~cie minut notem do pała- - nt::iczei?o?... . 
nlordi~o. rh•1..kowskle1to ł\d~ry·ul w Za- dzwn,n·ć po ~ol'c•ę... . cu orzvbvfv wf~dze bezn'eczet\stwa. - Ro to są spesJnlne, 'drzwi.„ _. oC:t-
rlebiu role w1eikiego m·111:11ata. Był Jednak '\\. a\\·r7.vmec b~ł dor.orcą tej 9ze~~' ~n„nwd7ono przedewszystkfem obydwo narf doradca. - N1kt nte m!af dostepu 
flvm czlowilki< m 1 nie ::hci.il p •zwofić sy nałacu, która nalezała do Kamienieckie .fe drzwi. do tel!O nokofu. bo nan mój tam praco­
nowi. aby ot.en1ł się 11 b!tdna dziewczyni1 ~o. . . , Blatł w noEnfechu onowledział komi- wał nleraz do oMnef nocv ... Tu kluczem 
W testamencie zastrz·!ld się. te zd~pono- - Po pohcfe ? ... - zdz1w1r sle Blatt ~nrmwi d7.ief t t 1 ,_ nic sie nie dn zroblć Chyba te tak sa-
wane w banku lOltoOO dolarów ma1a br~ __ Poco? Co si stało? · ' · · . e e1?0 rai? cznea-o rClnrra. ··· 
"'reczone s}'nowi tylko pod tym warun· , · „. ' e · . · ··· Prflhnwano feszcze raz dzwonić lecz mo wvważvć... . 
klem. o ile otenł się z arystokratka. posia· \Vc;:lad za An?rzr1"m ukazał sfę tla hezsk11tecznle. ' - Zaraz snr6huJemy ... - rzekł ko-
dataca conaimnitf równiet sumę 100.000 do nr_ogu \Vawr7:vmc.'C .. Był to starszy czło _ Tr7.ehn drzwi wvwat ć _ m•sarz. naclo;kaiac klamke. lecz w teJ 
:arów. Wyk >"a wca tego testamentt. stary wiek o dobre1 noczc1wej twarzy. k kl d ł . . . V ••• za- h 111 ' ł • .t.tf d k' r1a ... 1kow~ki uczynfl swego przyjaciela z A L- · wi 1 t on u owa komisarz. - Innej rady c w roz \"'' s1e !lrzeraL wy zwone 
lat mlodocianych - Kamienieckiego. ktńry - uo nro~ze. e ,mo ne~o Pa.na n;ema... w ciifetn mleszkantu. 
w taden s.posób nie chciał dać pienicdzy nrezes;:i . d7:wontę do mies 7,kania I nikt Dm:orcv orzvnie~łl ~rfelkłie t ~ KomłMrz wvm1~c1ł moment:'llnłe ktam 
na ślub· Kazika z Jadz~a. nie odpowiada ... - wYJaśnił Wawrzy- obceld ! mfotki Andrzeł W sz ~n 1· ke z rPld i obełriał słe zdumiony. 
:'\aszkowskl postanawia poraz ostatni po- nlec - ; ; awrzyntec t · t ł /1 .nówić w tef sprawie z Kamienieckim. • T k d 1 f ? p ? dwał. onllcfancr zabrah sfe do robotv. - To sv2'tla a armowv.„ - wy ai1„ 

Udafe sic doń nastepnero dnia I czyni - · a 0 .zwon c e ··· oco ··• Co chwfle orzervwano nrace sądząc !e nłał Wawrzvnłec. - Zara-z u mme W 
mu wymówki. te bank nie wypłaca mu na- - Bo p~m nasza za!11ykała się na noc mo?.e hałas obudzi śołacvch, l~cz· za mieszkaniu też słvchClć ... Na ten dzwo-
let~ef pen~ll. któr~ dotychczas otrzymywał. Kazała 7-a\\ sze dzwon~ć o Wf?Óf do s}ó- drzwiami oan 1 ł ł nek młafem zaraz nrzvbfec na 2'ńre ł 

.l(am1emeckl odpov.:1ada hardo. te stało sie dmej... Budziła się wcześnte... Więc . owa~ z owro~a c sza. d lć · d · f · d b 
to z jego polecenia. d . . ż 6ł d . k 1 I WreszC1e drzwi z hukiem zwaliły się somw z co ~te zte.e. a 2' v vm ~au-

Wywiązuje sic ostra wymiana zdań, w ~wonię JU ~ P ~o zmy, pu am, wa ę na ziemie W!lbrł ltog-oś obcego, to zatrzymać i po 
czasi.e k.~órei Plaszkowski Policzkuje Ka- me ... _Tyze~a tl)OZe drzwi wYWatyć... K 1 • dl ł z policje ... 
miemeck1ego. Sam 111z me wiem... om sarz ":sze Tl erwszy. a nim . . · . ? _, 

Noc która nastąpiła po owym burzli- Blatt wvskoczvt 7. łóżka. Rhitt. dwa.I nohdanci i dozorcy. - A le i::i~ s1e te drzwł otwiera· 
wym df!iU zaważyła_ ogromnie na losach - Poco wvważvć drzwi? A z dru- w kurvtarzu bvło ciemno I pusto zapvt::if kom ~nrz. • 
-:;~~~~~·~~! s~~~~~~~jw.i ~hlft~i1~~t~ ':: g-i~j stronv nukali~cie?... ... We~1H do salonu. Drzwi do nasteon~2'~ - Teg-o rukt nie wie pr6cz mofego 
tworne szcze1tóły nocy był właściwie k~ót-1 - Nihv od gab:netn pana?„. A jakte. nokojn hvłv otw~rte. Komi~arz rozeJ- oana ... 
kl o· res mied~y godzina 11-ta ~ IZ-ta . A Je tnm 7nwc:ze zamknięte... Tam sle rn1f c:;e h~cznie cłokofii. lecz nie znu-: 

rtas~kow~kl prz~ bvl do Jadzi ll'l[.J wie- nie wc-h11rl7.ifo . "':'1-Jyf „le C:?'('7P(Y~fnprrn \V „,.,,<rfm no- (Da I szy ciąg Jutro) •. 
czoru. 1ak zw~ kle. o godzm1e 8-ej. Kvła :J \ · . • k · Ó była Już przygotowana. ł Pani Ila zbudziła się Już równie! i z OJU r wnleż n!e znać hyło żadnych śla 



. 
. • 

Str, 6 1931 I.X · 

Nleodwolalnle tylko dziś 

DAV.10 -GOLDER 
._„_.„„„„„„ ... „„ •• _.„_._.._ ...... „ ... „„ ...... ar:„„._„„ .... „„„ ... „„. 

OTWARCIE 5 .EZONU w kino-teatrze ·c AS I N O'' 
. nastąpi tuiro francuskim przebojem p. t.. . ' ' . 

KROL BULWAR6W z rJrwalem 

Ch1vałi1ra, liaorgas Pllłtonem r„ ... „„„„ ... „„„„„111111 ...... m 

„SPLBnDID" rety_s Józefa v. Sternbers:a. fJ>Opea odwagi, bohaterstwa. ~wtęceaia i wielkiej miłości. fascy 
nuJąca treść. Niebywała wystawa. Cudowne melodie. Intere.suiąca akcja. W roli tytułowe] 

Marlena DIETRICH • l'larutow:tu a 

. 

\' w ·t1ozostałycli rolach: Victor Jl1ac La1den, G. v. ~ertłłz W~rner. Olami. Lew Cody I Ba'Cl'Y 
Norton. Ktrp0ny ulgowe l pusepartout. prócz urz~owycb ruewazne. 

IB D*wia-:howe Nino · - Teatru -
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ul. $1ENKIEW1CZĄ .N't 40. 

DZIŚ PREMJl!RA. 

Pl6rWaq tłl• w ~4?dzll 

,,Po•zwro· 
'WspanlałJr 4. amilł egzot_yczny p. \.. · DR. 

ikowe Szaleiistwa'~ . Kt1•0· 'ge. _ . __ .r· ·. 
łt""~jonującu film o miłości i inbygach. Ak.CJa rozgrywa sl4 w • ropłkalneJ Afr»e•· . , 

• re!M:h -fł6w1:1Yi:1i: Beat..-i~e Joy, Qe~rg Berraud; L~a Malena, Alb. Valentino. 

. r:~.~ł~gr:~2.~~ei~~ PANow1E <>cHorn•cv. Pow.rlii.c_·1.•_ ·-,·:-,.·;:··: 
:Poc-aitek w dni powszeifoie 6 godL 4-ef po pot„ w aobofy. , nidzltłe l łił'ięte o ~dnie 2..el pti pbL U , . ł 



Warta i Pogoft siągają po tytuł mistrza Ligi 1!~~!~go ~~!~!'~1 
Prawdziwe oblicze t_abeli Ligowej. - Przed decydu- -~ ~:~1~~~r~~ą·z!~l1i~~e~~ 

J·~cą batalJ·ą W nadchodzącą niedz1·e1ę ZIJlany połsld za.paśnik Staniislaw Stasialk 
~ Zm.rly atleta urodizU się w KaiHsmi. Do 

Tabe.la ligowa, która co tydzień chodząca nled„;e·la, '·'6ra w "'t'erwszym · t kl Q b I straci· "'O· Aimer}ik4 przybyl przed kilkunastu laty ł 
k kł d d 

. kl 1r M ... Jes wy uczone, ar arn a „ początkowo pracowal jaiko robotniik w 
ws az:u1e nam u a ruzyn extra a- rzedzie przynosi sensacyjny meci W}„ watne szanse do tytułu mistrza. . faibfYlkach samochodów forda w Detro!t 
sy łeb wyczyny I m'oillwości nie przy- sły z Wartą w Poznaniu. • z pozostałych dwucb spot~ań n~e- ZmaTlY sHacz odznaczał się nlezwylkle 
~iosła w sezonie bieżącym takich zmian I Dla drużyny krakowskiej mecz ten di11eJąych dutem zainteresowaniem c1e- wYSddm wzrostem, 00 sięgał 6 st® i 2 
l nagłych skoków drużyn Jak w latach oosiada decydujące znaczenie. JMłi ido szy ssę iąecz LechJa-Legja ze względu caU. 
ubiegłych. ~ 1

1 ta ona pokonać Wartę wówczas nłetyl„ n ost tn1 i d i w cłęst o · 
Drużyny utrzymują się naogół na ko znacznie polepszy swe sza"se do ty. a a e ne spo z ewane z Y w Za:kaitenle krwi wY'lllklo wskutek rox 

tych samych miejscach, przeskakując tulu mistrza lecz pozbawi cięśctowo LechJl nad Wisła. Jeśl! i tym razem oiśnięciia wrzodiu podczas wadki ~aipaśni-
lub siadając najwyżej o Jedno lub dwa szans do tytułu mistn;a obecnie najpo„ :~~j~~el:~~~ti;~~dz;e zd~g~~n:ir:u ~! czei. 
miej.sca. $władczy to o wyrównanej ważnieJszeg9 kandydata Warte. Nic dwa punkty. wówczas zblednlą bardzo 
klasie drużyn ligowych. j dziwnego wiec, że dookoła togo spotka- powatnie szanse . LeJtji do pierwszego Przed zJazdem 

Tabela ligowa da dopiern wówczas nia skuoia sle zainteresowanie opłnji, kt6 mleJsca a LechJI uśmiechnie sie nadzie-
?~raz . rzeczyw_isty ,eśll przyJrz:emy się ' ra ~ ni~clerpliwośclą oczekiwać będzie Ja nozostanla w Lidze. Ostatni mecz z 
JeJ bllzeJ i stwierdzimy ile każdy z ze-1 w niedziele wyniku z Poznanfa. serJI niedzielnych spotkań, który roze­
spolów utracił punktów w dotychcza- Poważńe znaczenie dla tabeli ligo„ grany zostanie w Łodzi między tKS-em 
sowych grach oraz Jakle pozostały mu 

1 

wej będą również posiadały małe „der. a Czarnymi posiada duże znaczenie tyl­
do rozegrania spotkania i płynące stąd by" krakowskie Garbarnia-Cracovia. ko dla gości, którzy wciąż walczyć mu­
możliwoścl. Tak Jak dla Wisły decydujące znacienłe szą o pozostanie w Lidze, podczas gdy 

Pod względem ilości straconych posiada mecz z Wartą tak dla Garbarni ŁKS nawet w razie przegranej stracfd 
punktów pierwsze miejsce przypada w spotkanie z Cracovią Jest ostatnią próbą I może bardzo mało, gdyż w najgorszym 
obecnej chwili Warcie, która w dotych ! w tegorocznym pochodzie do tytułu mi- wynadku bedzłe zmuszony powędrować 
czasowych grach straciła ogółem 11 ' strza. o Jedno młeJsce w dół. 
~~M~Po13p~kMwsłtacl~Ga~ 8~W~r•a•z•le~p•n•eig•ra•n•eiL~c•o•z•r•e•~•~~n.~~~~~~~~~~~~-1~~~ bamla i Pogoń, 13 ounktów Legja, 

gwiaździstym Unionu. 
Motocyklowy zjazd gwiaździsty Unło 

nu, który jak już donosiliśmy odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę będzie jed­
n, z najwspanialszych imprez motocyk­
lowych w sezonie bietącym. Jak się bo· 
włeni dowiadujemy niemal wsz:r.stkie 
kluby motocykJowe w Polsce z~łosiły 
swój udział do zjazdu, nie wyłączaj,c 
nawet klubów gtąskich, które do tej po· 
ry rzadko brały udział w zjazdach do to 
dzi. 

wreszcie 14 'punktów - Wisła. A teraz ' 
zastanówmy sre nad motuwościamł tej Bok•erwg llq•ko •od._1· P1·arwsze spotkanr·a 
piąt~i, z której napeV:'no wyłoniony zo-

1 
'9 A '9 I & A 

stanie teg?roczny mistrz Lig!. Warcie 

1

. sianQ w niedzielę W sznura«:la rlndu o mistrzostwo Polski w hazenie 
nozostato Jeszcze do rozegrania 6 spot- Nadchodząca sobota i niedziela przy 
kań z tego cztery na własnem boisku W niedzielę w dniu Polskiego Zwląz wodników, a Usty Tekordowe tychże niosą pierwsze spotkania w hazenie o 
z Wisłą, Czarnymi, Ledą i wreszcie ku Bokserskiego odbędzie w salt K. S. przedstawiają się nadzwyczaj okazale. mistrzostwo Polski, które odbędą się w 
Cracovią oraz dwa spotkania wyiazdo- 1 Geyer przy ul. Piotrkowskiej Z95 t>leś- W wadze muszej startuje pięciokrotny Warszawie. Pierwszego dnia t.j. w sobo­
we z ŁKS-<em w Łodzi J Pogonią we/ ciarskie międzyokręgowe spotkanie O. mistrz Polski Moczko, który w 130 spot tę gra HKS. z War.tą poznańsk, i Cra• 
Lwowie. Slask - Łódź, które ze względu na do- kaniach wygrał przeszło 100. covia z Polonją zaś w niedzielę zwyclęc 

Jak widać z powyższego czeka drtt- , borowe obsadzeniu drużyn obu okrę- W wadze koguciej Michalski stoczył cy oraz pokonani. 
tynę poznańską nf elada zadanle, gdyż ' ~ów zapowiada się wręcz rewelacyjnie. 50 walk i wygrał 30, w wadze piórko­
przeciwnlcy posiadają już ustaloną kla- ' Po nadzwyczaj ciekawych walkach U· wej mistrz Polski na 19.31 r. Rudzki po-
sę i zdobycie na nich punktów nie bę- biegłej niedzieli miłośników sportu szczycić się może 46 zwycięstwami 
dzie prawdopodobnJe należalo do rze- pięściarskiego oczekuje druga uczta za przewaillie przez ko na 50 stoczonych 
czy łatwych. ciętych walk, gdyż spotkanie- niedz1elne walk, w wadze lekkiej Biafas ma 35 

W nieco szczP,śliwszym położeniu uwa~ane je t Jako e!lmlnacja przed US· ~wycięstw na ,35 Vfalk, w wadze pół· 
7,llajduje się Pogoń kt6rn na pleć pozo- ta_lemem reprezentacJi Pąlski przeciwko srednleJ startuJe mistrz Juniorów S. Ł. 
stałych spotkań ma tylko jeden mecz Niemcon:i. W celu umożl1włen'a setkom O. Z. B. który !11~ 30 walk poza sobą, 
wyjazdowy z Leglą w Warszawie Po- l zwolenmków tej gałęzi sportu we w wadze średmeJ moralny zwycięzca 
zastałe spotkania z Polonją, Lechią·, Ru- wcześniejsze ~aopatrzen\e się w bilet~ Majc~rzyckiego Wieczorek który kil,ka­
chem i wreszcie Wartą gra Pogoń na ŁOZB zorganizował przedsprzedaż bt- krotnie reprezentował z powodzeniem 
własnem boisku co dla drużyny Jwow- let6w w drogerii p. A. Dietla, ut. Piotr barwy Polski I ze 178 walk ma 140 wy 
skiJej ubiegającej się o tytuł mistrza sta- kowska 157. . • g-ranvch. 
nowi bardzo poważny handicap Zarządzenie to spotka się napewno z Wagę półciężką reprezentufo Oar-

W nieco gorszej sytuacji ~najduje u~nani.ell! ty~h setek ~ldzów, którzy U· steckl który na, ~O .walk wygrał 28. 
się Oarbarn!a, która do niedawna Jesz- b1egłe1 !11edz1ell musleh z bra]cu miejsc W wadze. c1ezk1ej walczy pogrom~a 
cze uchodzłla za naJpowatnleJszego fa- oo,w.róctć z przepełnionej sah Oeyerow Tomaszewskiego (Poznań) Wocka kll· 
woryta do tytutu mł łt'la. orutytta kra- sk1eJ. • kakrotny reprezentant I wtcemtstrz 
kowska na pleć pozo~tałycb spotkań ma Na soo.tkanle powytsze mtob11łzo-J Polski na 1931 r., który na 70 walk wy 
dwa mecze wyfazdow~ z Polonią I War wał Sląski klub swych naJlepseych za- _g~ał . Przeszło 50. 
szawianką w Warszawie. Resztę spot- . , .... ~„-~~~ 

~~~ba~n~r:~o~~s!~'iot!k~.e~lą~~~ I Decydu·1acB spotkania o we1·ście do bigi 
no jednak zapominać, te dwaJ z tych 
trze~h przeci~nłków to lokalni konku- rozedrane zosianq w nadclaodzqcq 
ren~1 Oarb~rn1, z któremi wygrać .spot- niedziel-: 
kanie nalezy bodaj do rzeczy naJtrud­
niejszych. 

Prz1d zawodami 
t.l\ t::>.-Czarni i t.1.S.Q.-leg;a. 

l).rużyna LKS-u wystąpi w nadcho­
dząc~ niedzielę przeciwko Czarnym w 
identycznym składzie co przeciwko Gar 
bami. Mecz rozegrany zostanie o godz. 
15.30 na boisku LKS-u. 

•• • Mecz o wej~cie do Ligi t TSG-Leg-
;a rozegrany zostanie w godzinach przed 
południowych na boisku WKS-u. t TSG. 
wystąpi w składzie wzmocnionym szcz• 
gólnie w linji pomocy gdzie znów grał 
będzie Voigt. 

J'drz1J1wska I St ołarow 
Jadą do Meranu. 

W tegbtoozd~ ttadyoyfnym turni -
ju tenisowym w Meranie, który zwykle 
gronutdtł bafł~psze rakiety ~wiata Pol­
skę reprezentować będą Jędrzejewska i 
Maks Stolarow. Tłoczyński do Meranu 
jechać nie może ze względów rodzhi­
nych. 

Pozostały wreszcie jeszcze dwie dru 
;i,yny, ubiegające się również o tytuł 
•11istrza. a młanowtcie Wisła i Legia, z 
których Jako takie szanse posiada Jesz­
cze Leda. SlraJąca na 5 spotkań trzy na 
własnem boisku ł dwa na obcych. Prze­
r:iwnlcy Led na JeJ boisku to Pogoń, 
Warszawianka i Cracovia, a pozostali 

ZbUia się ostatnia niedziela roz.gry- wlęc remis b,y uzyskać pierwsze młej­
wek grupowych o weJ~cie do Lłgt. Zda- sec w tej grupie. Niespodzianka Jest Je· 
watoby się, te sytuacja fest Jut niemal dnak możliwa, a wówczas i w tej gru- S lk ( k 
we wszystkich grupach wyjaśniona, Je- pie dojdzie do trzeciego decydująceg-0 po an BIB koa11B1Y"ZDB 
śli jednak bllżej przypatrzeć się kalenda spotkania między Legją a Ł TSO. U 

to LechJa i Wisła. 
Drużyna Wisły posiada najmniejsze 

o;;zanse do tytułu mistrza, pozostały jej 
bowiem do rozegrania tylko cztery 
spotkania z Wartą w Poznaniu z Gar­
barnia. LechJą i Warszawianka. na włas 
uem bol~u. Jeśli Wisła zdobędzie w 
JDOtkaniach tych 6 ~nkt6w, będzi1e to 
bardzo dużo. nie należy Jednak zapomi-
1i.• \ ie Warta i Pogoń maja znaczrrie 
"'oecej możliwości i dlaterro nie w spo­
sób dziś tvnować Wisłę na równi z po­
wvższemi drużynami do tytułu mistrza. 

Bardzo poważne znac2!enle dla czoło 
wej ~:runv , tabeli bedz!e posiadała nad­.ag I CTQ"&IZl'6ł 

rzykowi to dojdziemy do wniosku. że Sytuacj jest już całkowicie wYJaśni-0 Ziednoczone-t..K S. 
niedzLelne spotkania mog~ nietylko spo- na w grupie południowo - zachodniej, W nadchodz14c, niedzielę rozegrany 
wodować przedłużenie roz.g.rywek o je.. gdzie zapewnione plerwsze miejsce w zostanie kobiecy mecz lekkoatletyczrty 
den tydzieft. tabeli posiad Naprzód, bez względu na między druzynami Zjednoczone i L. K. 

Tyczy się to częściowo dwuch grup wynik niedzielnego spotkania z Poda"~- S-em. Zawody rozegrane zostanll w itt-
południowo wschodniej ł wschodniej. W rz.e.ni. dzinacb przedpołudniowych. 
gr-upie południowo wschodniej rozegra- •••••••••••••••••llli•lllli•••mm••••• 
ny zostanie mecz między powatnynt ; 

~~~d:dVSKs ~~\~~~:wNfee~~~ie~~~ Cs'taf ei•nu sftlad repre•enf a,;ji 
że silny zespół 22 J>. p. poradzt sobie z n- f -.1 przeciwnikiem, a wówczas dwte droży„ ~o ..... na mee•. „ !l'łeff!q 
ny t. j. Rewera i 22 p. p. będą posiadały Na mecz płł1Jca'Tsk1 Polska - Belgja, $Za'\VY o godz. 9 raino w pią·tle«<: 9 pat· 
po równej ilości punktów i dopiero trze- ~óry odlbędizde się 11 · października o g. chłemilka (wiórka w Poznanm 0 godz 
cie .spotka~ie z~decyduJe o pierwszcó- 15-ej na sfaldjonie Heyzel w Brukseli, ka 13), W'raz z dmżyną pojaidą pwlk. Ola~ 
stw1e w teJ grupie. pltan ZW1iąZlkowy PZPN .• mir. Loth, u.s:a bi$z, mjr. Lath i z ramien1a kra!k OZPN 

Identycmie niemal prz~stawła sto Hl sGclad nastęipujący: Fontowicz Warta) ..-.. p, KałUIŻa. · 
sytuacja w grupie wsehod'ł1teJ, gdzie do Qalecki (ŁKS), Bulanow (Polonja), Kot- Skład defln.it}iwny na mecz lekkoał'le 
decydującej gry s~ają 82 p.p. i l p.p. te~. larcz_yk li (Wlsła)1 Wilczktew. icz (Oar· ~fCZltlY. ustalony zostanie w tych dafach 

W razie zwycięstwa 82 p. p. bedZ1e bąrma). Mysiak \Cracovia), Szczepa- Mecz ten odlbęd'Ziie S'ię 11 paźdzle.rnika 
musiało dojść między temi zespołami di) 1 nlak (Polonja), Kozok (Pogoń), No,wrot na staidjonle łfeyrel o god,z 15-ej w 

. W nadchodzącą sobotę Kusociński ~a decydują~eg~ spotkania. W grupie łódz ,. O.:-gla), •. Pazurek (Oairbar-nia). WY~iew 1 sk!ad d•ruiyny wejdą nape~ Trojanow 
m1erza. zaatakować, o Ile p~oda będzie ko. poznans~1ej. sytuacja Jest tylko cze· ski CLei1a). R~wowych w Iicz:bte 7 1 sk! II •. BiITT!akowskl, Kuisocińskl Masrew­
odipow1.00!nia, rekord polski w biegu 3 ściowo wyJaśmona. Ł TSO przewata łlo' u~allł kau>iltan iwtązkowy krak. OZPN„ siki, S1dorowiez, Mikruit Pr MNm11t wr 
klm., naJeiący do Petki·e~kza 8.35. Pró~ lśclą. dwuch pu_nktów ~ad Legją i ma os~ gid.): w dniu 12 'Pa.t<iztemfka w Leociju1m a !PrawdiopOidobtlle tfairtUk, Ploohooki' 
ba ta odbyłaby sfe na boisku. tatme spotkanie z druzyną poznanską w odbedzie się mecz Kraków~LeodJum. Petkle:Mcz. "Kostrzewski ' 

Łodzi. Drużynie łódzkiej wystarczy Wyja'7.d rq>er~tacji uastąpi z WaT- • 
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Amanullah i Trocki 
konf erujq na wysoie Prmcioo 

Londyn, 1 paźd·z.le-rnika. 
(Telegram włas·ny) 

Pisma p-odają, że na wyspę Prindpo, 
gdzi·e przebywa WY!!nany z Rooii Trocki, 
przybył dirug"i wyg"nan~ec - Amttnullah. 
Obaj WY!!nańcy prowad1z,iJi diłu~ie nara­
dy, które jednak trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. · 

Amanullah ma być podobno wielbicie­
lem d:zkł Tro..:kiego. · 

Pers!a 
buduie flotę worenną 

Londyn, t października. 
(Telegram własny). 

Donoszą z Teheranu, że rząd perski 

t931 €I~ft~ t.x 
'Wuia~d ministr „ tl„ ran~ s 

~ ~erlino 

po.st~11owil st~orzy~ flotę wojenną, ~tó- ! Mi·nlstrowie francuscy Lava! i Bria.nd oą:ruśdli jl.l'Ż Berliin, u1dając sie do P·aryża. 
reJ Je'FCZ~ ~1e posiada. Rząd ~ersk1 u· 1 Ilustracja nasza przedstawia moment od jaz.du min•istrów z dworca centralnego 

Rosyjski uczony prof . . Mołcza11off skon· 
struował aparat, który ·umotliwfa prze-­
prowadzenie dokła<lnvch hadań w zi~· 
miach arktycinych._ Aparat te.n bow!em 
dokład11ie bada ciśnienie i wilgotn~ć po­tworzy mm1ste.rstwo ma1'Y'n:l!rk1. Obet.- w BerHnie 

ni.e już zamówiony został we Włoszech' 
je:d1en krążownik i jeden kontrtorpedo- obieia-nau~%.·U~ielliq aru DJ 
WJ·ec, które zostaną dostarcz.one w przy- · 
szlym roku, oraz zakupił ieiden krążow­
nik. nal.eżący dawni·ei do floty irosyjskiej 

k ~ w!etrza w tych kraiaCh. co dla pra<: nau· f DOI.Da kowych ma kolosalne znaczenie. 

i)11misfo admira­
a onpielsftiCQO na Czarnem morzu. 

Płatka zab:la syna, 
poczom vowiesi/a się 

Hamhurg, t października. 
(I e:~gram wła~ttyl, 

W Miiss·en. m:ara miejsce krwa.wa 
trage,dja. W piwnicy jedneiro z domów 
znaJezdono ni-eżywą 43-letnią wdowę po 
poleg"fym żolnierzu Oischoff. oraz jej 
17-J.ełnieg-o syna. Syn leźał zamordowa­
ny, a chło wdowy wisiało na fraJmUJdze 
tlrzwl. 

Z po:wstawion·e,!?'o pr-zei wdowę listu 
wynika, że z powodu ciężkiej sytu.acji 
materjal·nej musi rozstać się z żydem, 
przyczem nie chce syina pozostawić sa· 
meg"o na świecie, wobe.: czego zabija go 
również. 

rtowy rekord W jed·neJ ze szkół an~elskich w cha rak terze instmktora fizyiczne~o zatrudniono 
kobietę, znaną sportsmanke Katy Davis. Ka1v Davls jest m.iistrzynią gry szybkości lotu 

Calslzot, t paździeirniika. 
Porucznik-lotnik Stalnforth, który po­

siaidał już rekord szybkości lotu, podjął 
w dniu wczorajszym r.t>wą próbę pobida 
dotychczasoweg-o rekonh1, osiąg"ając 
prz·eciętną szybkość 657.76 klm. na go­

--- l';!ąm••-•-~w---h ... oc ... k.e„~„·a..,.. •k•r~.:..„re„ta„i „Pl1111'!,..5 • .: ... o„żn„,„ą._. __ .________ str Michał ttodges, admirał an~ets'ldeJ 
floty na Atlantyku. Zl!łosił swą dyrnłs~. 
Jest to konsekwencja buntu man'llatriy. 

~emomtmie ~omuniitmne w K~n~~1ie Z. mrrc:1i no m • 
dzinę. Dwuch zobilfg€h. 20 rannuc:h n~s ro c:faiń 

; ,, lion Estevan, 1 paźd'Z'iernika. ł Na placu przed ratuszem strajkuhcY 
W .,,, e ~O Doszro tu do starcia pomiędzy tłu- spotkali się z o1<lziałem uz.broj011ej policji 

dl.a .%,,Ol)ZJ(O mem strajkujących górników w lkzoie któr~ zaatakowali Wobec tego, że strrn-
' 600, prowadzonych przez a~!t::itordw ko- ty, dane \v górę nie powstrzvmał:v tłumu, ·- . : ' 2 :. ~ 

rmmistycznych. którzy nieśli szt<mdary a bomby łzawiące okazały się również' 
sowi•eckie. a o:ldziałami poiir ii. Dwu bezskuteczne, policja zmuswna była 
strajkuhcych n1hito, a 20 odiniC"Słó r.:my, ' strzelać do rozszalałego tłu.mu strajkują· 
wśród nich 7 ;;iężkie. Powodem starcia cych, z których wielu u·zbrojon}ch było 
była po:Ijęta przez straJkujący·~ h próba I w karat»ny. rłum cofnął się. grożą..:. iż 
zorganizowania diemonstra..:j: przed ra- powróci niebawem. Rz~id prowincjonal-

.·J. ' ,, .;.'-
... •. :.i- ""' r . 
l" ... ·.; 

, .. '···· .. 

tuszem, wbrew zttkazowi mera. ny wysłał posHki policji. 

nowy dowódca 
floty angielskie; na Atlantvku 

Tajemnicze 
zniknięcie 

I.ondyn, 1 października. 11·/etnie; uczenicv 
CTclej!ram własnv). /Jerlin, t października. 

W związku z bu·ntem floty atlantvc- (Telci:ram własny) 

. ,.-

kiej ·rz~d mianowat n-Owego a<lmira~a flo· Policja berlińska postawiona jest na . Scudencl · chińscy. nlezadowoteni .ze sta 
ty. Został nim Sir John Keilly. Dotych· 1 no~ tajemniczem zni.kniędem I I-letniej nowlska ministra spraw zai:ran1cznvcb 

Na pamiątkę wspótpracy fra11cu1Sko-ame- czasowy admi·rał Sir Michael Hodges od uczenicy Hertv Mietzner. córki p!e·karza. dr. Wan2a, w sprawtc okupacji l\łan· 
rykańskiei przy realizacji planu Hoove1ra, dłu·ższego czasu Jeży zmożony ciężką Przed · pięciu d'11inmi wy'Szła ona z domu diurjl w I Idze Narodów, dokonali na 
minister Mel.I on ofiarował J)'remj.erowi l chorobą i nieobecność jego w dużej mie-1 i więcej nie wróciła. Z z.ez.nań ~wiadk6w nic20 w Nankłne:u zamachu, raniąc 2'0 
francuskiemu Lava.Jowi wspaniały srebr- rze przyczyniła się do wybuchu buntu. policja przypuszcza. że młoda uczenica bard7.o cłetko. llustracia nasza przed-

ny kałamarz. została uprowadzona. stawia oodobiznę ministra Dr. Wang'a. 

ODDZIAŁY: KRAKóW, ul. Pijarska 4. Telerocy: 165-00 i 171-50 (Ocldri.ał c!Ja całej MalOtf>Olski) Eks~ylury kra.k~.k'ego ocldz'oalu: TARNóW,ut. żabrueMka L zo i NOWY ~ĄCZ, ul. Dluiona -
L. to: KATOWICE: B:urc dz :enn.itków „Haga•· Woiinceoty Szczep:i'lliak. ul, Piast0<w&ka 9 tel, 7-17; SOSNOWiEC: B:ur<> dr'enin '.l<ów Józd l·llawstki. u.J. J.go Maja nr 28; BĘDZIN• R:uro: 
iłzi.en.nik6w J Jllaws.ki. ul. MałachoW8·kiego 1; l:'ĄBP.OWA Gól\NlCZA: B'11ro dzienników J, Hlawski 3-go Ma1a n.r. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W. Krieptow6kego· GDYNIA uH>CM 
to-40 Lu1e~ dom Ai.t. Pętk&Wskie~.- lei. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Pannv .Ma'rji n.r. 31. tel 4-48; KALISZ: 7.ł"'b nr. ł4: RADOM: A. Eifer. ul, Żer()m3kiego 25, lei. 2-15; KIELCE~ ulka 

Sieokiewloeza nr. 46, lei 171; SKARżYSKO: ul. Iłżecka nr, 16. lei. 40; PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Garncan.ka nr. 3. 

~------------------------------------- ~~~~~-

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej z1. a irr. so miesieczn1s I Ogłoszenia• w teUcle 50 rr za wiersz milimetrowv Ina stron:e ~ sz1>alt}' /, 
• nckrnloiti 4H itr. za wiersz milim. Urobne: za słowo 15 itrosty, 

najmniejsze z!. 1.50. Poszukh~ anie oracy: za słowo IO groszv. na1mr11eisze zł . 1.20. 
~--------------------~----------------------------------------~ ~~------
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